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Coraz więcej zbiorowych dostaw zboża

85 powiatów przekroczyło 85 proc. rocznego planu sprzedaży zboża
10 powiatów zwolnionych od miarek i odsypów

W  d n iu  31 p a źd z ie rn ika  do­
s ta w y  zboża do p u n k tó w  skupu  
v  c a łym  k ra ju  p rze k ro czy ły  
poz iom  p la n u  dziennego, podob 
n ie  ja k  w  c iągu  5 p o p rzedn ich  
dn i.

D a lszych  19 p o w ia tó w  p rze ­
k ro c z y ło  w  ty m  dn  u g ran ice  
63 p roc rocznego p ia n u  skupu 
zboża Są tp p o w ia ty  B rzezin» 
K u tn o . Łask. Ł o w ic z  Łęczyca. 
K a w a  M azo w iecka  Łódź P io tr  
Uów, S ie radz i W ie lu ń  (w o i 
łó d zk ie ) W y rz y s k  (w o j b yd g o s ­
k ie ), K gpno  K ośc ian , M iedzy  
rzec. N o w y  T o m y ś l O s tró w  
W lkp ., Poznań i Ś rem  (w o t 
poznańsk ie ) o raz O poczno (w o , 
k ie le c k ie )  W ten sposób ogól

na liczba  p o w ia tó w  k tó re  w y ­
ko n a ły  co n a jm n ie j w  65 proc. 
roczny  p lan  sprzedaży zboża 
P a ń s tw u , dos ięg ła  85. w  ty m  10 
p o w ia tó w , po p rze k ro cze n iu  90 
proc. rocznego p la n u  uzyska ło  
z w o ln ie n ia  od m ia re k  m ły ń s k ic n  
i odsypów  Po w  P iła  (w o j p o z ­
nańsk ie ) p rz e k ro c z y ł w  d n iu  
33 ub m. 100 proc. rocznego 
p la n u

L iczne  dalsze p o w ia ły  m e ld u ­
ją  o c a łk o w ity m  w y k o n a n iu  
p la n u  skupu  z ie m n ia k ó w  ja d a i 
nych

Z p rz o d u ją c y c h  g ro m a d  i 
g m in  coraz lic z n ie j w y je ż d ż a ją  
k o lu m n y  w y p e łn io n y c h  zbożem 
w ozów

Tysiące ton stali ponad plan przyniosły już 
zobowiązania październikowe polskich hutników

R łic jo n n ! iz a lo rs k i p om ys ł 
m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  z G ry fin a

p r z e n i e s i e  54  ł y s .  z ł o t y c h  
o s z c z ę d n o ś c i  r o c z n i e

W  m ia rę  z b l iż a n ia  s ię  34 ro c z n ic y  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  ro ś n ie  ilo ś ć  m e ld u n k ó w  o w y k o n a n iu  i p r z e k r o ­
c z e n iu  z o b o w ią z a ń , p o d ję ty c h  p rz e z  p o ls k i ś w ia t  p ra c y .  
S z c z e g ó ln e  s u k c e s y  o d n o szą  h u tn ic y .

D u m n y  m e ld u n e k  nadszed ł od 
ro b o tn ik ó w  s ta lo w n i h u ty  im  
S ta lin a  —  „D la uczczenia w ie l­
k ie g o  Ś w ię ta  P ro le ta r ia tu  w v - 
p v o d i;k r  »» i l iś m v  6.200 ton s ta li 
ponad p la n ”  D z ie lna  załoga s ta ­
lo w n i odn ios ła  to  w sp a n ia łe  
z w y c ię s tw o  p r7 e ła m u ią e  d o ty c h ­
czasowe tru d n o ś c i z w y k o n y w a ­
n ie m  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h

O p rze k ro cze n iu  swego zobo­
w ią z a n ia  m e ld u ie  ró w n ie ż  za ło ­
ga w ie lk ic h  p ieców  h u ty  „K o ­
śc iu szko " Z am ia s t za d e k la ro ­
w a n y c h  1 200 ton s u ró w k i w ie l-  
k o p ie c o w n ic y  w v tw o rz v li  już 
1.384 tony s u ró w k i ponad o lan .

Załoga s ta lo w n i h u ty  „P o k ó j"  
m e ld u ją c  o c a łk o w ite j re a liz a c ji 
zobow iązań  p a ź d z ie rn ik o w y c h  
donosi o w v tw o r? p n iu  1.000 ton 
s ta li ponad p lan  Na czoło re ­
a liz a to ró w  C zynu P a ź d z ie rn ik o ­
w ego w y s u n ę li sie w v ta p ia cze  
G ó re ck i. W a d u la  i K o n ie czn y .

Czyn m ło d z ieży
W  re a liz a c ji zobow iązań  paź­

d z ie rn ik o w y c h  b ie rze  u d z ia ł 
o ko ło  5 tys ię ćy  m łodz ieży  w o i 
szczecińskiego C zo łow e b ry g a ­
dy  Z M P -o w s k ie  w y k o n a ły  iu ż  
sw oje , zobow iązan ia  z duża na d ­
w y ż k ą

M ło d z i e le k tro m o n te rz y  o d -
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d a li do u ż y tk u  na 3 d n i p rzed
te rm in e m  2 m agazyny  w Z a ło ­
m ie  oraz zaoszczędzili m. in  
o ko ło  400 rob o czo g o d z in ^  O g ó l­
na w artość” ż reaT izów ańvch 
przez, n ich  zobow iązań  w yn o s i 
10 700 z)

N a jb a rd z ie j w y ró ż n iła  się 
m łodz ieżow a  b ryg a d a  D yb icza . 
w k tó re i e le k tro m o n te i W ła d y ­
s ła w  B o ro w s k i w y k o n y w a ł 
d z ie n n ie  ponad 300 p roc no rm y , 
a iego ko ledzy  K o szu ck i C h o j­
n a c k i i M ilc z a re k  —  o ko ło  300 
p roc

M ło dz ież  z b u d o w y  os ied la  
s tu d en ck ie g o  w sp ó ln ie  z g ru p a ­
m i s ta rszych  ro b o tn ik ó w  zre­
a lizo w a ła  swe zobow iązan ie  na 
8 dm  prz.ed te rm in e m  Ich C zvn 
p rz v c z v n i)  ¿ie do p rz e d te rm in o ­
wego w yko ń cze n ia  dw óch b lo ­
kó w  m ie szka lnych  i w y k o n a n ia  
w s tan ie  s u ro w y m  da lszych  
dw óch b u d y n k ó w  m ie szka ln ych  
d la  s tu d en tó w

R ów nież w yso k ie  oszczędności 
da gospodarce n a ro d o w e j re ­
a liza c ja  p o m ys łu  8 m ło d ych  ro ­
b o tn ik ó w  w a rs z ta to w y c h  z fa ­
b ry k i szczotek w  G ry f in ie  K o n ­
s tru u ją  o n i obecnie  s p e c ja ln y  
w a rs z ta t do p ro d u k c ji m io te ł ze 
s łom y ry ż o w e j, k tó ry  u s p ra w n i 
prace i p o zw o li zaoszczędzić 
roczn ie  ok. 54.000 z ło ty c h .

Z b io ro w ą , u ro czys tą  dostaw ę 
zboża zo rg a n iz o w a li p racu .jący 
c h ło p i z g ro m a d y  B ro d n ica , gm . 
C h m ie ln o , w  w o j. g d a ń s k im  — 
o d w ie ź li on i na p u n k t skupu  
p rzeszło  40 to n  zboża W p rz y ­
g o tow an ia ch  do ¿ej dos taw y  
b ra ła  u d z ia ł 8 -osobow a b ryg a d a  
ze tem pow ska  C z ło n k o w ie  te j 
b ry g a d y  lo c h a li na czele d łu g ie j 
K o lu m n y  w ozów , p rz y g ry w a li na 
h a rm o n ii,  ś p ie w a li p io se n k i Na 
p u n k c ie  skupu  Z M P -o w c y  po­
m a g a li ch łopom  w  w y ła d u n k u  
zboża

18 u d e ko ro w a n ych  s z tu rm ó w - 
k a m i i t ra n s p a re n ta m i w ozów  
z.e zbożem w y je c h a ło  z g rom . 
L ig n o w y . gm. R udno, w  pow . 
tcze w sk im  w o j. g d a ńsk ie  Na 
64 wozach o d w ie ź li c h ło p i z 
g ro m  G rą b o w ice . w  pow  h ru ­
b ie szo w sk im . w o j. lu b e lsk ie . 43. 
to n y  zboża (N ie trz .)

U roczyśc ie  o d w o z ili zboże na 
p u n k t sku p u  p ra c u ją c y  c h ło p i z 
g ro m  O lszow a, gm . Z a k lic z y n , 
pow . B rzesko , w  w o j. k ra k o w ­
s k im

W  ca łe j w s i od samego rana  
s ta rs i s z y k o w a li w ozy, Z M P -o w -  
cy — Józe f S obul, K a z im ie ra  
Sow a i G enow efa  P ió r  — pom a­
g a li ład o w a ć  zboże i z ie m n ia k i 
do w o rk ó w  i na w ozy

P u n k tu a ln ie  o godz 7 p rzed 
dom em  so łtysa  W arzechy  u s ta ­
w i ł  się d łu g i sznu r w ozów  — 
b y ło  ich  11 Na p ie rw s z y m  w o ­
zie duży. cze rw o n y  tra n s p a re n t: 
..Przez szybka  dos taw ę  zboża

p rz y c z y n ia m y  się do re a liz a c ji 
P la n u  6 -le tn ie g o “ .

Na da lszych  wozach m ie n iły  
się z ie lone  koszu le  i cze rw one  
k ra w a ty  m ło dz ieży  Jeden z 
Z M P -o w c ó w  trz y m a ł w  ręku  
k u k le  p rze d s ta w ia ją cą  znanego 
k u ła k a  Tadeusza K o czw a rę  — 
w ła śc ic ie la  dw óch  gospoda rs tw , 
k tó ry  n ie  ty lk o  n ie  sprzeda ł 
p a ń s tw u  an i k ijo g ra m a  z ia rna , 
a le  ró w n ie ż  u s iło w a ł n a m a w ia ć  
do n ie w y k o n y w a n ia  o b o w ią z ­
kó w  p ra c u ją c y c h  ch ło p ó w

O lszo w ia cy  sp rze d a li tego 
d n ia  p a ń s tw u  9.500 kg  zboża. Za 
ich  p rz y k ła d e m  trz y  g ro m a d y  
gm  Z a k lic z y n  G w oździec, Pa- 
leszn ica  i L u s ło w ic e  zo rga n izo ­
w a ły  zb io ro w e  dos taw y  zboża. 
O gó łem  sprzedano  26 ton zboża.

(ga j.)
O L S Z T Y N . W  pow. G iż y c k o  

w  w o j o ls z ty ń s k im  na w y ró ż ­
n ie n ie  za s ługu je  g ro m  J e z io r­
ku. k tó ra  p lan  sprzedaży zboża 
w y k o n a ła  w 95% z ie m n ia kó w  
w  90%. c a łk o w ic ie  w y w ią z a ła  
się z p la n u  k o n tra k ta c ji  trz o d y  
c h le w n e j i w  90% s p ła c iła  po­
d a tek  g ru n to w y .

W  tra lc e  ze speku lacją
W g ro m  B a ń sk ie  w  w o i. k ra ­

k o w s k im . k o l Jan  H a d o w s k i 
z o rg a n izo w a ł 9 -osobow y poste­
run e k  k o n tro ln y  K o le d zy  z po­
s te ru n k u  czu w a ją c  nad tym , 
aby sp e ku la nc i n ie  w y k u p y w a li 
od ch ło p ó w  św iń . p ro w a d z ili 
p racę  a g ita c y jn ą , k tó ra  w  re ­

z u lta c ie  d o p ro w a d z iła  do za­
k o n tra k to w a n ia  53 tu c z n ik ó w  i 
78 b a ra n ó w  K o le d zy  z poste ­
ru n k u  zd e m a sko w a li ta kże  sza j­
kę sp e k u la n tó w  k tó re j p rze ­
w o d z ił Tadeusz D z iu ra . S p e k u ­
la n ta m i z a ję ły  się w ła d ze  M O . 
Z n a le z io n e  u n ich  m ięso z 11 
św iń . po zbadan iu  przez w e te ­
ryn a rza . p rzekazano  G m in n e j 
S p ó łd z ie ln i w  P o ro n in ie  do roz - 
sprzedaży. (ga j)

L is t u c z n ió w  
do ro d z ic ó w  na wsi

M ło dz ież  ko ła  Z M P  p rz y  
S zko le  O g ó ln oksz ta łcą ce j w  
G ra je w ie , w ezw a ła  w s z y s tk ic h  
ko le g ó w  i k o le ż a n k i z w o je ­
w ó d z tw a  b ia ło s to ck ie g o  do p rze ­
p ro w a d ze n ia  a k c ji w y ja ś n ia ją -  
c o -a g ita c y jn e j w śród  sw o ich  ro ­
dz iców . w  ce lu  p rze ko n a n ia  ich 
o p o trze b ie  w y w ią z a n ia  się ze 
sw o ich  o b o w ią z k ó w  w obec pa ń ­
stw a.

„ Z w r ó c i l i ś m y  się do s w ych  r o ­
dz icó w  m ie szka jących  na w s i  — 
piszą ko le d zy  z G ra je w a  w  sw e j 
re z o lu c ji. — W l is tach  i  r o z m o ­
wach p rz e k o n u je m y  ich  o s łu ­
szności p o l i t y k i  P a r t i i  i Rządu. 
Za naszym p rz y k ła d e m  poszła  
cała m łodz ież  n iezo rg  aw izowana  
sz k o ły "

K o le d zy  z G ra je w a  z o b o w ią ­
za li się także  zo rgan izow ać 10 
w y s tę p ó w  a rty s ty c z n y c h  w  oko ­
lic zn ych  g rom adach  do  dn ia  
7 lis to p a d a  b r. (zw)

Z  pobytu  
r a d z i e c k i e j  

de legac ji 
w P o l s c e

C z ło n k o w ie  b a w ią c e j  w  

Polsce z o k a z j i  M ies iąca  

P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i  P o l ­

sko - R a dz ieck ie j  de legac j i  

ra d z ie c k ie j  o d w ie d z i l i  sze­

reg m ias t,  z a k ła d ó w  n a u k o ­

w y c h  i  P G R -ó w .

N a  z d ję c iu :  czo łow y

k o m b a jn e r  Donbasu. W  

K ucze r ,  t łu m a c z y  prace  

k o m b a jn u  w ęg low ego  g ó r ­

n ik o m  k o p a ln i  „B o le s ła w  

C h ro b ry " .
F o to  C A F

Inlormaclę czytał na str 4

| Przodujqcy tudzie
*  P A W E Ł  H A N K I E W I C Z  

J E S T  W Ł A Ś C I C I E L E M  9- 
H E K T A R O W E G O  G O S P O ­
D A R S T W A  (7,2 H A  Z I E M I  
O R N E J )  W  G R O M A D Z IE  K A -  
R O Ł E W  P O W I A T  Ł O W IC Z .
W O J Ł Ó D Z K I E  JE S T  O N  
C Z Ł O N K I E M  Z JF .D N O C Z O -

4N E  GO S T R O N N IC T W A  L  U -  
iD O W E G O  l  C Z Ł O N K I E M  
i P R E Z Y D I U M  G M IN N E J  R A ­

D Y  N A R O D O W E J  
Paw e ł P a n k ie w ic z  sprzeda ł  

p a ń s tw u  15 k w in t a l i  zboża, 
ł t j  o 2.4 k w in ta la  p rze k ro czy ł  
r  wyznaczoną ilość W n a jb P i -  
r  szych dn iach  od s taw i  on jesz­

cze ok  3 k w in t a l i  z ia rna  O d ­
s ta w i ł  on także z ie m n ia k i  —
10.6 k w in ta la

Podatek g ru n to w y  oraz  
SFO R ob H a n k ie w ic z  już  u- 
rc g u lo w a ł  zap łac i ł  tez ra ię  
Pożyczk i N a rodow e j.

J W b ieżącym  roku  ob H a n k ie w ic z  o d s ta w i ł  3 tu c z n ik i  
\  C zw ar tego  sprzeda w  początkach lis topada Na p rzysz ły  rok  
lz a m ie r za rów n ież  k o n t ra k to w a ć  tu c z n ik i  w  i lośc i o k  3 sz tuk

t  J A N  K R E T  G O S P O D A R U ­
J E  N A  5.30 H E K T A R A C H
*  Z I E M I  W N IE B O R O W IE  
* G M IN A  N IE B O R Ó W  W OJ  
r Ł Ó D Z K I E  C Z Ł O N E K  PZPR  
j T n w  K re t  o d s ta w i ł  z iem ma-  
? kt w, ca łośc i N'e ma on ż a l  
a nych zaległości f in ansow ych  
J nie zalega także w  ratach Po- 
J ty c z k i  N a ro d o w e j  
a  Zboża Iow  K re t  m ia ł  sprze- 
J dać p a ń s tw u  6 q A le  z ob o 
a w tązku  lego został z w o ln io  
i  ny gdyż od s taw i I  on w  ostał  
j  n ich  mies iącach 8 tu cżn ikó u  
a ponad m in im u m  określone  
y dla  jego g ru p y  gospodars tw  
f  A za każdego tuczn ika  odsta-  
f  w ionego  w  1951 r ponad tc 
j) m in im u m  u zysku je  się u 
¡) m yś l d e k re tu  uchw a loneg i  
(  przez Rade M in is t ró w  > zn

tuńerdzo i iego  przez Rade P ań ­
s twa  zn iżkę  w  ods taw ie  zbo ­
ża o 100 kg  F o to g ra fie : „S z ta n d a r  M ło d y c h "

P ia n  5-lctm N R »  '
wskazuje całemu narodowi niemieckiemu

drogę wiodącę do pokoju i demokracji
Przem ów ienie w iceprem iera  NRD, W alte ra  U lbrich ta

N a pos iedzen iu  Iz b y  L u d o w e j, w ic e p re m ie r N R D  — W a lte r  U lb r ic h t  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie , 
w  k tó ry m  p rz e d s ta w ił rz ą d o w y  p ro je k t  u s ta w y  o 5 - le tn im  p la n ie  ro z w o ju  g o sp o d a rk i n a ro d o ­
w e j N R D .

Ś r e d n io ro ln y  ch łop  z K re p le w a  A n to n i  R y b o w s k i  o d s ta w i ł  ponad  p la n  250 kg zboża, a w  r a ­
m ach  k o n t r a k ta c j i  t r z od y  c h le w n e j  — pięć tu c z n ik ó w .  C A F  —  fo t. Z a w a d z k i

O g ó ln o n a ro d o w e  znaczenie  
p ia n u  5 le tn ie g o  N R D  — p o w ie ­
d z ia ł m. in . m ów ca — po lega na 
ty m . że w ska zu je  on ca łem u n a ­
ro d o w i d rogę, w iodącą  do p o k o ­
ju  i d e m o k ra c ji.  P la n  5 - le tn i 
op ie ra  się o p rz e m ia n y  d e m o ­
k ra ty c z n e , ja k ie  n a s tą p iły  na te ­
re n ie  N R D . P rz e m ia n y  te p o le ­
g a ją  na ty m  że s tw o rzo n e  zo­
s ta ły  w a ru n k i,  w  k tó rv c h  gospo­
d a rk a  s łuży in te re so m  na rodu , 
a n ie  eg o is tycznym  in te re so m  
m o n o p o lis tó w , o b s z a rn ik ó w  i 
ich  re a k c y jn e g o  a p a ra tu  b iu ro ­
k ra tyczn e g o

M ów ca  zaznaczył, że p la n  
5 - le tn i m a na ce lu  u m o ż liw ie n ie  
dalszego ro z w o ju  p o k o jo w e j go­
sp o d a rk i N R D . R e a liza c ja  p la n u  
5 -le tn ie g o . ja k  ró w n ie ż  jego 
p o d s ta w o w e  p o s tan o w ie n ia . — 
zw iązane  są z zac ie śn ia n iem  
p rz y ja z n y c h  s to su nkó w  i w s p ó ł­
p ra c y  gospoda rcze j m iedzy  N R D  
a Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  i in ­
n y m i k ra ja m i obozu p o ko ju .

Nasze w ie lk ie  b u d o w n ic tw o  — 
p o w ie d z ia ł U lb r ic h t  — może 
ro z w ija ć  sie p o m y ś ln ie  je d yn ie  
w  w a ru n k a c h  p o k o ju  I d la tego  
p la n  5 - le tn i jest p lanem  p o ko ­
ju  Jest on p rz e c iw s ta w ie n ie m  
p la n u  S chum ana , k tó ry  s łuży 
r e m il i ta ry z a c ji N ie m ie c  Zach i 
o d b u d o w ie  p rze m y s łu  z b ro je ­

n iow ego , zgodn ie  z p la n a m i m o ­
n o p o li a m e ry k a ń s k ic h .

M ów ca  podał, że w  1955 ro ku  
p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  N R D  
będzie w y n o s iła  192.3 p roc. w 
p o ró w n a n iu  z 1950 r.. t j .  p o d ­
n ies ie  się p rzeszło  d w u k ro tn ie  
w  p o ró w n a n iu  z 1936 r. W 1955 
ro k u  g lo b a ln a  w a rto ść  p ro d u k ­
c j i  p rz e m y s ło w e j w yn ie s ie  
45 006.3 m ilio n ó w  -m a re k  pod­
czas gdy w 1936 r w y n o s iła  ona 
w  cenach p o ró w n y w a ln y c h  
21 282 m ilio n y  m a re k  T ak ie g o  
tem pa  ro z w o ju  n ie  b y ło  jeszcze 
w  N iem czech  i n ie  b y ło  w  żad ­
n ym  k ra ju  k a p ita lis ty c z n y m .

P lan  o rz e w id u je  podw yższe ­
n ie  ogó lnego fu n d u szu  p łac  oraz 
p o d n ies ien ie  re a ln e j w a rto śc i 
p łac

Na o d c in k u  ro ln ic tw a  p la n
5 - le tn i N R D  zm ie rza  do znacz­
nego podn ies ien ia  u ro d z a ju  i 
zw iększen ia  p o g ło w ia  byd ła .

W a lte r U lb r ic h t  zaznaczył, że 
p lan  5 le tn i posiada don ios łe  zna 
ozenie d la  w a lk i,  ja ką  toczy 
n a ród  n ie m ie c k i o u tw o rz e n ie  
je d n o lity c h , d e m o k ra ty c z n y c h  i 
p o k o jo w y c h  N iem iec. U tw o rz e ­
n ie  z jednoczonego poko jow ego , 
d e m o k ra tyczn e g o  p a ń s tw a  n ie ­
m ie ck ie go  — jest sprzeczne z 
D ianam i im p e r ia lis tv c z n y m i I 
d la te go  u s iłu ją  im p e r ia liś c i n ie

dopuśc ić  do z jednoczen ia  N ie ­
m iec N aszym  o b o w ią z k ie m  — 
s tw ie rd z ił m ów ca — je s t ze 
wszech s il dążyć do w y z w o le ­
n ia  N ie m ie c  Z a ch o d n ich  spod 
ja rz m a  im p e r ia lis ty c z n e g o . D la ­
tego p o p ie ra m y  stanow czo  p ro ­
pozyc je  w  s p ra w ie  z jednoczen ia  
N iem iec .

Z u b o le w a n ie m  m u ś lin y
s tw ie rd z ić  — o św ia d czy ł w ic e ­
p re m ie r U lb r ic h t  — że p a r la ­
m ent w  B onn  pod w p ły w e m  s ił 
im p e r ia lis ty c z n y c h  d w u k ro tn ie  
o d m ó w i! ro zp a trze n ia  p ro p o z y ­
c j i  Izb y  L u d o w e j N R D . zm ie ­
rza ją cych  do z jednoczen ia  N ie ­
m iec i do  za w a rc ia  t r a k ta tu  po­
ko jo w e g o

N aród  n ie m ie c k i m u s i w  
ty rh  w a ru n k a c h  s k o n ce n tro w a ć  
w szys tk ie  swe s iły  i ca łą  sw ą  
energ ię , by k o n ty n u o w a ć  sw ą 
p race  tw ó rc z ą  na te re  : ie  NR O, 
by ro z w ija ć  w sze ch s tro n n ie  go ­
spodarkę  p o k o jo w ą  N R D  i 
um acn ia ć  o rg a n y  n o w e j w ła d z y  
d e m o k ra ty c z n e j. W y s iłk i te  s ta ­
n o w ić  będą w k ła d  w  sp ra w ę  
p o ko jo w e g o  z jedn o czen ia  N ie ­
m iec.

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i — po­
w ie d z ia ł w  zakończen iu  W a lte r  
U lb r ic h t  — że p rzysz łość na leży  
do tych , k tó rz y  w a lczą  o p o k ó j, 
o postęp i o jedność  N ie m ie c .

Oszczędność -  żelazne prawo naszej gospodarki

Naród chiński będzie walczył w obronie pokoju
do całkowitego zwycięstwa

G dz ie  o k ie m  sięgnąć, w 
c a łe j Polsce s trz e la ją  w n ie ­
bo k o m in y  n o w ych  fa b ry k -  
g ig a n tó w  p o w s ta ją  now e 
osied ia  m ie szka n io w e  i ca ­
le  now e  m iasta . W c ie la m y  
w  życ ie  w ie lk i p la n  b u d o ­
w y  trw a ły c h  pods taw  do 
p rzeob rażen ia  naszej O jczy 
zny z k ra ju  nędzy i zaco­
fa n ia  w k r a j w ie lk ie g o  
p rze m y s łu  zm ech a n izo w a ­
nego ro ln ic tw a  w  k r a j so­
c ja liz m u .

P la n  ten re a liz u je m y  w  
u s ta w ic z n e j »calce z t r u d ­
n o śc ia m i w alce, k tó ra  w y ­
m aga h a rtn  i o f ia rn o ś c i, 
k tó ra  w ym aga  nap rężen ia  
w s z y s tk ic h  s il zdo ln o śc i i 
e n tu z ja zm u . Z w łaszcza  w  
c h w il i  obecne j, gd y  ca ły  
sp lo t c z y n n ik ó w  z ło ż y ł się 
na szczególn ie  os tre  fo rm y  
naszych  tru d n o ś c i, w a lk a  
o p rze zw yc ięże n ie  ich  je s t 
n a jż y w o tn ie js z ą , osob is tą  
sp ra w ą  każdego c z ło w ie ka  
p racy , o b o w ią z k ie m  n a ło ­
żonym  przez O jczyznę .

Jedną  z p o d s ta w o w y c h  
fo rm  w a lk i z tru d n o ś c ia m i 
je s t m a k s y m a ln e  z m n ie j­
szenie w y d a tk ó w  — osz­
czędność wszędzie  i na 
w s z y s tk im , us ta w iczn a , bez­
k o m p ro m is o w a  w a lk a  z 
w s z e lk im  m a rn o tra w s tw e m . 
Oszczędność bow ie m  — to  
ża lazne p ra w o  nasze j go ­
s p o d a rk i.

Są jeszcze w  nasze j go ­
spodarce w y d a tk i n ie p o ­
trzebne. będące w  g ru n c ie  
rzeczy z w y k ły m  m a rn o ­
tra w ie n ie m  d o b ra  spo łecz­
nego T rzp b a  aby w szyscy 
lu d z ie  m a ją c y  w p ły w  na

w y d a tk o w a n ie  p ie n ię d zy
spo łecznych  z t r o s k l iw o ­
ścią ro z u m n y c h  gospodarzy 
p rz e a n a liz o w a li po trzebę  
poszczególnych w y d a tk ó w , 
aby co dzień, co godz inę  
u s ta w ic z n ie  w a lc z y li o 
zm n ie jszen ie  ich . o c a łk o ­
w itą  l ik w id a c je  n ie p o trz e b ­
n ych . T rzeba  sta le  p a m ię ­
tać. że każde n a jm n ie js z e  
n a w e t m a rn o tra w s tw o  w  
c h w il i  obecne j je s t w ie lo ­
k ro tn ie  b a rd z ie j szko d liw e , 
a n iż e li d a w n ie j, w  ok re s ie  
p o p rze d za ją cym  szczególn ie 
os tre  fo rm y  obecnych  t r u d ­
ności.

T rzeba  sobie g łęb o ko  u -  
św ia d o m ić , że każde m a r ­
n o tra w s tw o  je s t p rze s tę p ­
s tw e m  w obec na ro d u , p rz e ­
s tępstw em . k tó re g o  n ie  t y l ­
ko  n ie  w o ln o  to le ro w a ć , a le 
z k tó ry m  trzeb a  czyn n ie  
w a lczyć .

W a lczyć  m u s im y  n ie  
ty lk o  z m a rn o tra w s tw e m  
na w iększą  ska lę , a le  ró w ­
n ież z każd ym , n a jm n ie j­
szym  n a w e t p rz e ja w e m  
m a rn o tra w s tw a .

W eźm y ko sz ty  rob o c izn y , 
k tó re  s ta n o w ią  je d n ą  z n a j­
p o w a żn ie jszych  p o z y c ji w  
kosztach  w ła sn ych  p ro d u k ­
c j i .  Często b yw a , że z a k ła ­
d y  p ro d u k c y jn e , aby w y k o ­
nać w yzn a czo n y  p lan  za­
tru d n ie n ia  z a tru d n ia ją  w ie  
!u lu d z i c a łk o w ic ie  zbęd ­
n ych  w  d a n ym  za k ła d z ie  
p ra cy , podczas gdy in n e  
z a k ła d y  o d c z u w a ją  b ra k  
lu d z i. S p ra w a  ta  szczegól­
n ie  os tro  w y s tę p u je  w  b u ­
d o w n ic tw ie  i w  P G R -ach , 
k tó re  b a rdzo  często w

z im ie , a w ię c  w  o k re ­
sie spadku  na tężen ia  prac, 
z a trz y m u ją  lu d z i ty lk o  
d la tego , żeby u ła tw ić  so­
b ie  sp ra w ę  z a tru d n ie n ia  
na w iosnę . Jest to  o c z y w i­
ste m a rn o tra w ie n ie  s iły  ro ­
boczej. n ie p o trze b n e  z w ię ­
kszan ie  kosz tów  rob o c izn y . 
T em u  s ta n o w i rzeczy trz e ­
ba po łożyć k res ja k  n a j­
szyb c ie j.

Podobne z ja w is k o  d o ty ­
czy p rze ro s tó w  u rz ę d n i­
czych. W ie lu  k ie ro w n ik ó w  
naszych u rzę d ó w  dąży do 
c a łk o w ite g o  obsadzenia  
w s z y s tk ic h  p la n o w a n y c h  e- 
ta tó w . n ie  bacząc na to  czy 
d any  u rz ę d n ik  je s t w  in ­
s ty tu c ji  bezw zg lę d n ie  po ­
trz e b n y , czy n ie. Jest to  
ró w n ie ż  m a rn o tra w ie n ie  s i­
ły  robocze j, n ie d o pu szcza l­
ne zw ię ksza n ie  ko sz tó w  o - 
so bow ych .

P o d s ta w ą  o b n iże n ia  k o ­
sz tów  w ła sn ych  p ro d u k c ji 
je s t m a k s y m a ln e  ob n iże n ie  
kosztów  m a te r ia ło w y c h  — 
su ro w có w  i m a te r ia łó w  p o ­
m o cn iczych . Tym czasem  n ie  
w e w s z y s tk ic h  jeszcze za ­
k ła d a c h  p ra cy  w p ro w a d z o ­
no uzasadn ione  te ch n iczn ie  
n o rm y  zużyc ia , a tam  gdzie 
je  w p ro w a d z o n o , n ie  z a w ­
sze są one słuszne i n ie  
zawsze p rzestrzegane. A  
trzeb a  pa m ię ta ć .' że w  go ­
spodarce  naszej tk w ią  je sz ­
cze o lb rz y m ie  re z e rw y  p ro ­
d u k c y jn e . k tó re  m ożna i 
na leży  ja k  n a js z y b c ie j 
w p ro w a d z ić  do p ro d u k c ji.  
T rzeba  spo tęgow ać w a lkę , 
z b ra k o ró b s tw e m , oszczę­
dzać i jeszcze raz oszczę­
dzać. T rze b a  u s ta w ic z n ie

w a lczyć  o zm n ie jszen ie  
n o rm  zużyc ia  s u ro w có w , o 
op a rc ie  ich  na s ta łych , co­
d z ie n n ych  sukcesach w  osz­
czędzaniu.

A  oszczędzać m ożna na 
w s z y s tk im . K ażda  s tłu czo ­
na cegła, każda  z m a rn o w a ­
na ig ła  każdy  zn iszczony 
m e tr  p rzędzy każdy  g ra m  
w y b ra k o w a n e g o  w y ro b u  me 
ta low ego— to w ie ik a  s tra ta . 
I  na o d w ró t — każda, 
choćby  pozo rn ie  m a le ń ka  
oszczędność, w s k a li o g ó l­
n o k ra jo w e j s ta n o w i p o w a ­
żny, d o d a tk o w y  fu n du sz  na 
ro zb u d o w ę  naszego k ra ju .  
P o ka za li nam  k o ra b ie ln i-  
ko w c y . ja k  m ożna oszczę­
dzać na „d ro b ia z g a c h "  i ja k  
z tych  p o zo rnych  d ro b ia z ­
gów  w y ra s ta ją  now e  ( l im y ,  
now e  k o n s tru k c je  m e ta lo ­
we. now e  s e tk i m e tró w  
m a te r ia łó w  w łó k ie n n ic z y c h .

W  w a lce  o oszczędność 
ró w n ie ż  ba rdzo  is to tn ą  
sp ra w ą  je s t m a ksym a ln e  
zm n ie jszen ie  w y d a tk ó w  
n ie p ro d u k c y jn y c h . W y d a tk i 
te  trzeb a  zm n ie jszać  m. in . 
pop rzez o g ra n icze n ie  d e le ­
g a c ji s łu żb o w ych  do n a j­
n ie zb ę dn ie jszych . Po l in i i  
zm n ie jszen ia  w y d a tk ó w  n ie ­
p ro d u k c y jn y c h  idz ie  ró w ­
n ież zarządzen ie  P re m ie ra  
RP, zaka zu ją ce  u rzą d za n ia  
p rzez in s ty tu c je  p rz y ję ć  i 
b a n k ie tó w .

T a  w ie lk a  w a łk a  o osz­
czędność je s t rów no cze ­
śnie w jd k ą  o w y k o n a n ie  
zadań H n u  6 -le tn ie g o , a 
w ię c  o z re a liz o w a n ie  n a j­
ż y w o tn ie jsze g o  ce lu  nasze­
go n a ro d u , nasze j O jc z y ­

zn y . W  w a lce  te j m ło dz ież  
po lska  m a ch lu b n e  i w ie l­
k ie  tra d y c je . Jedną z n ic h  
je s t z a in ic jo w a n ie  ru ch u  
ko m p le kso w e g o  oszczędza­
n ia  i s tosow an ie  go w  w ie ­
lu  za k ła d a ch  p racy . m. in . 
w  P a ń s tw o w y c h  O środ ka ch  
M aszyn o w ych .

A le  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a ­
sowe o s iągn ięc ia  są w  obe­
cn e j c h w il i  da leko  n ie d o ­
stateczne. Uczyć się w a lk i 
o oszczędność m u s im y  od 
K om so ro o lu . T a k  ja k  K o m ­
som o lcy  ro z w ija ć  m u s im y  
na d a l ko m p le k s o w e  oszczę­
dzan ie . ja k  K o m so m o lcy  
w p rząc  do w a lk i o oszczęd­
ność m etodę  K o w a lo w a , 
ja k  K o m so m o lcy  szerze j 
w p ro w a d za ć  osob iste  ko n ta  
oszczędności. ja k  K o m so ­
m o lcy  — sys te m a tyczn ie  
k o n tro lo w a ć  p rzeb ieg  osz­
czędzania  i ja k  K o m s o m o l­
cy z zacię tośc ią  w a lczyć  z 
każd ym  na ruszen iem  zasa­
d y  oszczędzania, n a p ię tn o ­
w ać w  gaze tkach  śc ie n ­
nych . na ta b lic a c h  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a , na ró w n i z 
b u m e la n ta m i — w sz y s tk ic h , 
k tó rz y  p rz e k ra c z a ją  n o rm y  
zużyc ia , w y ła m u ją  się z że­
la z n e j zasady nasze j gospo­
d a rk i s o c ja lis ty c z n e j.

I  na o d w ró t — otaczać 
o p ie ką  i szacu n k ie m  w szy ­
s tk ic h  tych , k tó rz y  w  s y ­
s te m a ty c z n e j w a lce  o osz­
czędność m a ją  p ra w o  do 
ty tu łu  dob rego  o b y w a te la  
P o ls k i L u d o w e j.

K a ż d y  Z M P -o w ie e , k a ż d y  
m io d y  ro b o tn ik  p o w in ie n  
na  t y t u ł  ta k i w  p e łn i za ­
s łużyć.

Orędzie Chińskiej Ludowej Politycznej Rody Konsultatywnej
C h iń ska  L u d o w a  P o lity c z n a  Rada K o n s u lta ty w n a  u c h w a liła  

te k s t o rę d z ia  do Ś w ia to w e j R ady P o k o ju . O rędz ie  to  g łos i m . in .:

W  z w ią zku  z sesją Ś w ia to w e j 
R ady  P o ko ju , o d b y w a ją c ą  się 
w  W ie d n iu . C h iń ska  L u d o w a  
P o lity c z n a  Rada K o n s u lta ty w n a  
życzy Ś w ia to w e j R adzie  P o ko ju  
pe łnego p o w odzen ia  w  je j  p ra ­
cy. P o kó j ś w ia ta  je s t pow ażn ie  
zag rożony Rządy U S A  i s a te li­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h  ro zp ę ta ły  
w yśc ig  zb ro je ń , rozsze rza ją  sieć 
baz w o js k o w y c h  i chcą p rz y g o ­
to w a ć  n ow ą  w o jn ę  św ia to w ą  

Rząd U SA w y k o rz y s tu je  tzw  
„p a k t  bezp ieczeńs tw a “  d la  o rg a ­
n iz o w a n ia  b lo k u  agresyw nego  
na D a le k im  W schodzie.

F a k ty  dow odzą, że podżega­
cze w o je n n i u s iłu ją  pchnąć A z ję  
i A f r y k ę  P ó łn o cn ą  w  o d m ę ty  
w o jn y .

R ów nocześn ie  je d n a k  s iły  
obozu p o ko ju  w z ra s ta ją  bez 
p rz e rw y . Potęga w ie lk ie g o  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  rośn ie  z 
d n ie m  każdym . W ca łę i A z ji i 
A fry c e  P ó łnocne j coraz szersze 
k rę g i zatacza ruch  p o ko ju  p rze ­
c iw k o  a g re s ji Podżegacze w o ­
je n n i wszędzie s p o ty k a ją  sie z 
opo rem  n a ro d ó w  W  te j s y tu a c ji 
n ie  u lega w ą tp liw o ś c i,  że spisek

podżegaczy w o je n n y c h  zostan ie  
p o k rz y ż o w a n y , je ż e li m iłu ją c e  
p o k ó j n a ro d y  z jednoczą  się 1 
w ezm ą sp raw ę  o b ro n y  p o k o ju  
w  swe w ła sn e  rece.

O becnie  C h iń ska  L u d o w a  Po­
lity c z n a  Rada K o n s u lta ty w n a  
p o w z ię ła  uchw a łę ,, w  k tó re j 
w y ra ża  swe c a łk o w ite  p o p a rc ie  
d la  p a k tu  p o k o ju  m iędzy  p ię ­
c iom a m o c a rs tw a m i Dążąc do 
u trw a le n ia  p o k o ju  na św iec ie , 
na ród  c h iń s k i będzie zdecydo­
w a n ie  w a lc z y ł o s p ra w ie d liw e  
i rozsądne p o ro zu m ie n ie  w  
sp ra w ie  roze jm u  w  K o re i ¿ia.- 
ród  c h iń s k i w a lczyć  bedzie w  
o b ro n ie  p o k o ju  na św iec ie  —  do 
c a łk o w ite g o  z w yc ię s tw a .

Nowa propozycja
delegacji koreańskiej

w sprawie 
•linii demarkacyjnej

D e legac ja  k o re a ń s k ie j A r m ii  
L u d o w e j i o c h o tn ik ó w  c h iń s k ic h  
p rz e d s ta w iła  31 p a źd z ie rn ika  
n o w ą  p ro p o zyc ję  w  s p ra w ie  
w o js k o w e j U n ii d e m a rk a c y jn e j 
P ro p o zyc ja  ta sp row adza  sie w  
zasadzie do tego. że p rz e rw a n ie  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  p o w in n o  na ­
s tą p ić  na obecn ie  is tn ie ją c e j 
l i n i i  f ro n tu .

Pow yższe p ro p o zyc je  p rz e d ­
s ta w ił w  im ie n iu  d e le g ac ji lu ­
d o w e j gen L i  Sang-czo. k tó ry  
o św iadczy) m  in .;

Z ro b il iś m y  w szys tko , co w  n a ­
szej m ocy by u m o ż liw ić  p o ro ­
zu m ien ie . P ro p o zyc ja  nasza jest 
c a łk o w ic ie  zgodna z zasadam i 
s łuszności i s p ra w ie d liw o ś c i.

N ie  ulega w ą tp liw o ś c i. że 
s tro n a  a m e ryka ń ska , jeże li rze ­
czyw iśc ie  p ra g n ie  p o ro zu m ie n ia . 
—  p o w in n a  n a ty c h m ia s t p rz y ­
ją ć  tę  p ro p o zyc je , b y  p rze jść  do 
n a s tęp n ych  p u n k tó w  p o rz ą d k u  
dz iennego .

i l  S e s j a
Ś w i a i o w e j  R a d y  P o k o j u

o t w a r t a
1 lis to p a d a  o godz. 16.00 rozpoczę ły  się w  W ie d n iu  o b ra d y  

I I  S e s ji Ś w ia to w e j R ady  P o k o ju .

P rzy  s to le  p re z y d ia ln y m  z a ję li m ie jsca  c z ło n k o w ie  B iu ra  
Ś w ia to w e j R ady P o ko ju . O tw a rc ia  sesji d o k o n a ł p rz e w o d ­
n iczący  B iu ra  p ro f. F R Y D E R Y K  J O L IO T  - C U R IE  k tó ry  
od d a ł głos p rzew od n iczą ce m u  A u s tr ia c k ie g o  K o m ite tu  O b ­
roń có w  P o ko ju , p a s to ro w i K o c k o w i.

W  im ie n iu  m ilio n ó w  a u s tr ia c k ic h  o b ro ń c ó w  p o k o ju  pas to r 
K o ck  w y ra z i!  p o d z ię kow an ie  za zaszczyt, ja k i  s p o tk a ł s to ­
licę  A u s t r i i  i w y ra z ił p rze ko n a n ie  że n a ród  a u s tr ia c k i 
w b re w  k n o w a n io m  o k u p a n tó w  za chodn ich  i u leg łego  im  
rządu  a u s tr ia ck ie g o , w y trw a le  stać będzie u boku  Ś w ia to ­
w e j R ady P o ko ju  i b ro n ić  s p ra w y  p o k o ju  do pe łnego z w y ­
c ięs tw a . M ów ca  z w ró c i! uw agę  na n iebezp ieczeństw o , ja k ie  
s ta n o w i d la  s p ra w y  p o ko ju  re m ilita ry z a c ja  A u s tr i i  zachod­
n ie j i z a p e w n ił, że n a ród  a u s tr ia c k i w c a łe j p e łn i po p ie ra  
s ta n o w isko  Ś w ia to w e j R ady P o ko ju  w  s p ra w ie  zakazu b o m ­
by a to m o w e j, re d u k c ji z b ro je ń  i z a w a rc ia  p a k tu  p o k o ju  
m ię dzy  p ię c io m a  m o c a rs tw a m i.

N a s tę p n ie  re fe ra t  w y g ło s ił p ro f.  F ry d e ry k  J o lio t-C u r ie .



Zwolnienie od miarek i odsypów
zależy od samych chłopów

P rze d  w o jn ą  w  w ie lu  w o ­
je w ó d z tw a c h , zw łaszcza tych  
po ło żo nych  na w schodzie , ja k  
lu b e ls k ie , czy b ia ło s to ck ie , 
c h ło p i za p rz e m ia ł w o le li p ła ­
c ić  ży te m , n iż  p ie n ię d z m i B y ­
ły  n a w e t w y p a d k i,  k ie d y  m ły ­
ny, k tó re  w p ro w a d z a ły  o p ła ­
tę  za p rz e m ia ł w  go tów ce, t r a ­
c i ły  k lie n tó w  na k o rzyść  ty c h  
m ły n ó w , gdzie  o p ła tę  m ożna 
b y ło  uiszczać ży tem .

D ziś je s t o d w ro tn ie . C h ło p i 
w o lą  za p rz e m ia ł p ła c ić  p ie ­
n ię d z m i. D laczego?

P rzed  w o jn ą  w  gospodar­
s tw ie  —  szczególn ie  b ie d n ia c -  
k im  i ś re d n ia c k im  — o p ie n ią ­
dze b y ło  n ie  ła tw o . G o spoda r­
s tw a  te  b y ły  — ja k  się m ó w i­
ło  — m a ło to w a ro w e  — tzn . 
m a ło  m ia ły  p ro d u k tó w  na 
sp rzedan ie  P ra w ie  3 m il io ­
ny g o sp od a rs tw  m o g ły  sprze­
d a ć  przed w o jn ą  za ledw ie  10 
p roc. zebranego zboża — a po­
n ie w a ż  cena zboża b y ła  bardzo  
n is k a  w  p o ró w n a n iu  z ta k im i 
a r ty k u ła m i co d z ie n ne j po ­
trz e b y  ja k  z a p a łk i, n a fta , 
sól, c u k ie r  i  w  d o d a tk u  n ie

zawsze m ożna b y ło  zna leźć na 
n ie  kupca , dochód  ze sp rzeda­
w anego  zboża b y ł p ra w ie  ża­
den. J e ś li u ś w ia d o m im y  sobie, 
że h o d o w la  b y d ła  i trz o d y  s ta ­
ła  na n is k im  poz iom ie , zaś o l­
b rz y m ia  w iększość ch ło p ó w  
u g in a ła  się pod c ięża rem  po­
d a tk ó w  i d łu g ó w , k tó re  to  
d ru g i na 1 h e k ta r  c h ło p s k ie j 
z iem i w y n o s iły  p rz e c ię tn ie  200 
z ł zn a jd z ie m y  w  is tn ie ją c y m  
w ów czas s ta n ie  rzeczy po­
tw ie rd z e n ie  k rążącego  p rzed  
w o jn ą  p o w ie d zo nka , że „u  
ch ło p a  grosz grosza szuka  i 
zna leźć n ie  m oże“ .

D z is ia j s y tu a c ja  m a te r ia ln a  
ch łopa  p ra cu ją ce g o  u le g łe  de­
c y d u ją c e j zm ia n ie  N ie  ty lk o  
d la tego , że p a ń s tw o  zn ios ło  
l ic h w ia rs k ie  zad łużen ia  p ra c u ­
jącego ch łopa , że p o d a tk i ro z ­
łożone są s p ra w ie d liw ie  w  za­
leżności od s topn ia  dochodo­
w ości g o sp o d a rk i, a c h ło p  d z i­
s ia j m a za p e w n io n y  b y t  na 
p ro d u k ty  po s ta łe j i o p ła c a ln e j 
cenie. G ospoda rs tw a  ch ło p sk ie  
p o n ad to  p rz y  pom ocy pań­
s tw a  ro z w in ę ły  p ro d u k c je  r o -

Huta „Częstochowa“
symbol przyjaźni

12 cze rw ca  b r . ru s z y ła  n o ­
w a  s ta lo w n ia  n r  2 h u ty  „C zę ­
s to c h o w a " Z w ie lk ie g o  pieca 
m a rte n o w s k ie g o  p o p ły n ę ła  s ta l 
p o k o ju  Za p ie rw s z y m  p ie ­
cem, d z ię k i w y s iłk o w i ro b o t­
n ik ó w  h u ty . u ru c h o m io n o  w 
n o w e j s ta lo w n i dalsze m a r­
te n y ;  d ru g i i trzec i. O becn ie  
t r w a ją  ko ń co w e  p race  p rzy  
u ru c h o m ie n iu  czw a rte g o  p ie ­
ca. B u d u je  się ru ro w n ię  i w a l 
co w n ię . '

N o w a  s ta lo w n ia  —  to  ty lk o  
w s tę p  w  b u d o w ie  o g ro m n e j, 
d ru g ie j po H u c ie  w  K ra k o ­
w ie , h u ty  „C zę s to ch o w a “ .

T u ta j w  ko ń cu  1949 ro k u  
p rz y je c h a ła  g ru p a  geo logów , 
in ż y n ie ró w  i e k s p e rtó w  ra ­
d z ie ck ich . W sp ó ln ie  z p o ls k i­
m i in ż y n ie ra m i i u czo n ym i 
p rz e p ro w a d zo n o  lic z n e  b ada ­
n ia  i  p o m ia ry . D łu g o  t rw a ły  
d y sku s je . W  ko ń cu  zapadła  
d e cyz ja : rozpoczn ie  się b udo ­
w ę  h u ty  „C zę s to ch o w a “  i  a - 
g lo m e ro w n i.

E k ip a  rad z ie cka  w y je c h a ła  
do K ra k o w a  gdzie  cze ka ły  na 
n ią  badan ia  w s tępne  p rzy  
N o w e j H u c ie  N a to m ia s t k ie ­
ro w n ic tw o . obs ługa  te ch n icz ­
na i in ż y n ie ro w ie  h u ty  „C zę­
s to c h o w a " rozpoczę li ro b o ty  
p rzyg o to w a w cze  do b u d ow y . 
W  k w ie tn iu  1951 ro k u  In s ty ­
tu t  N a u k o w o -B a d a w c z y  „M e -  
c h a n b o r"  z L e n in g ra d u , p rz y ­
s ła ł p la n y  a g lo m e ro w n i i  w ie l­
k ic h  p ieców .

In ż . W it t  je s t k ie ro w n ik ie m  
b u d o w y  w ie lk ic h  p ieców  — 
h u ty  „C zę s to ch o w a ". I n f o r ­
m u ją c  nas o szczegółach bu ­
d o w y  s tw ie rd z a : „T a  w ie lk a  
in w e s ty c ja  m o ż liw a  jes t, d z ię ­
k i  pom ocy Z w ią z k u  R adz iec­
k iego . O to  np. budow a  a g lo ­
m e ro w n i, c z y li za k ła d u  p rz y ­
g o to w y w a n ia  ru d  do p rz e ta ­

p ia n ia  na s u ró w k ę , p ro w a d z o ­
na będzie w  o p a rc iu  o n a jn o ­
w ocześn ie jsze  m a szyn y  ze 
Z w ią z k u  R adz ie ck ie g o “ .

J u ż  te ra z  p rz y b y w a ją  do 
h u ty  „C z ę s to ch o w a " tra n s p o r  j 
ty  ty c h  m aszyn . D o tychczas 
p rz y w ie z io n o : o g ro m n y  w e n -  j 
ty la to r  tz w  ssawę w y d a jn o -  j 
ści, ta śm y  a g lo m e ra c y jn e , de - | 
z y n te g ra to ry  do oczyszczan ia  j 
gazu, s i ln ik i .

B u d o w a  w ie lk ic h  p ieców  
w ym a g a  p re c y z y jn y c h  m aszyn  
i  p rz y rz ą d ó w  P o lsk ie  fa b ry k i 
n ie  są w  s ta n ie  ich  w y p ro d u ­
kow ać. Z  pom ocą, ja k  zawsze, 
p rzysze d ł Z w ią z e k  R a d z ie ck i.

P om ocy w  p la n a ch  i  m a ­
szynach  u życzy ł n a m  ró w n ie ż  
Z w ią z e k  R a d z ie ck i w  b u d o ­
w ie  k o k s o w n i i w a lc o w n i, 
k tó re  u ru c h o m io n e  będą na 
te re n ie  h u ty  „C zę s to ch o w a “

O g ro m n e  s k rz y n ie  z m aszy­
n a m i ra d z ie c k im i cze ka ją  na 
m on taż. W s p ó ln y m  w y s iłk ie m  
p o lsk iego  i rad z ie ck ie g o  ro ­
b o tn ik a , p o lsk ie g o  i rad z ie c ­
k ie g o  in ż y n ie ra  p o w staną  
w ie lk ie  piece, a g lo m e ro w n ia , 
k o k s o w n ia  i w a lc o w n ia  — 
sym b o l p rz y ja ź n i,  pom ocy  i  
b ra te rs tw a  n a ro d u  p o lsk ie g o  
i  rad z ie ck ie g o .

I  d la te g o  w ie lk a  p ra w d a  
z a w a rta  je s t w  s ło w a ch , k tó ­
re  g łos i tra n s p a re n t, z a w ie ­
szony na m u ra c h  b u d u ją c e j 
s ię  w a lc o w n i:  „P o m o c  Z w ią z ­
k u  R adz ie ck ie g o  — g łó w n y m  
m o to re m  naszych  o s ią g n ię ć !"  !

W iedzą  o ty m  d ob rze  ro -  i 
b o tn ic y  i in ż y n ie ro w ie  h u ty  j 
„C zę s to ch o w a “ , k ie d y  w z m a ­
g a ją  z k a żd ym  d n ie m  s w o je  ! 
os iągn ięc ia  p ro d u k c y jn e , w a l-  
cząc o re a liz a c ję  P la n u  6 - le t -  j 
n iego  i o P o k ó j!

IR E N E U S Z  M A R T Y N O W IC Z  I

ś lin  p rz e m y s ło w y c h , za k tó re  
o trz y m u ją  w yso ką  zap ła tę , 
c h ło p i m a ją  pow ażne m o ż li­
w ośc i z a ro b k ó w  w  m ias ta ch , 
p rz y  bu d ow ach , w  sezonow o 
p ra c u ją c y c h  fa b ry k a c h .

J a k  w ia d o m o  —  o p ła ta  za 
p rz e m ia ł zboża u trz y m a ła  się 
u nas n a d a l w  fo rm ie  „ m ia ­
re k “  ponad to  p rz y  p rze m ia ie  
pszen icy, ję czm ie n ia  i m ie ­
szank i o b o w ią z u je , oprócz m ia  
re k , zasada sp rzedaży p a ń ­
s tw u  p e w n e j ilo ś c i ty c h  zbóż 
(tzw . odsypy).

U s ta w a  o p la n o w y m  s k u ­
p ie  zboża p o s tan a w ia  je d n a k , 
że w  ty c h  p o w ia ta c h , w  k tó ry c h  
c h ło p i w y w ią z a li się z obo ­
w ią z k u  sp rzedaży zboża p rz y ­
n a jm n ie j w  90 p ro c  pańs tw o  
w  nag rodę  za o b y w a te ls k ą  po­
s taw ę  ch ło p ó w  — znosi c a ł­
k o w ic ie  m ia rk i — obow iązek  
p łace n ia  za p rz e m ia ł zboża, 
ja k  ró w n ie ż  o d syp y  — obo­
w ią z e k  sp rzedaży p rz y  p rze ­
m ia le  zboża.

W a rto  za s ta n o w ić  się, co 
os iąga ją  d z ię k i zn ie s ie n iu  m ia ­
re k  i o d syp ó w  ch ło p i.

O tóż do czasu z w o ln ie n ia  
od m ia re k  i  o d s y p ó w 'z a  p rze ­
m ia ł s tu  k g  ży ta . o b o w ią z u je  
zap ła ta  w  w yso ko śc i od 10,5 
do 14 kg  ż y ta  w  za leżności od 
p ro ce n to w o śc i m ą k i.

Za p rz e m ia ł 100 k g  pszen icy  
(72 -p ro c e n to w e j) trze b a  za p ła ­
c ić  9 k g  pszen icy  p o n ad to  obo­
w ią z a n y m  się je s t, sp rzedać 
p rz y  ka ż d y m  z m ie lo n y m  k w in ­
ta lu  pszen icy  20 kg.

Za p rz e ro b ie n ie  na kaszę 
(65 p roc, tz w . s iekaną) op rócz  
z a p ła ty  za p rz e m ia ł, w yn o szą ­
ce j 12,5 kg  trzeba  p a ń s tw u  
sprzedać 15 kg  ję czm ie n ia .

J a k  zaś p rz e d s ta w ia  się 
sp ra w a  w  pod ob n ych  w y p a d ­
ka ch  w  ty c h  p o w ia ta c h , gdzie  
c h ło p i w y w ią z a li s ię ze sk u ­
pu  zboża p rz y n a jm n ie j w  90 
proc.?

Za p rz e m ia ł 100 k g  ży ta  
(82 p roc.) o p ła ta  w y n o s i 11 z l—  
100 k g  pszen icy  (72 p roc.) 12 zł 
— 100 kg  ję czm ie n ia  (65 proc.) 
11 zł. O b o w ią ze k  sprzedaży 
pszen icy  i ję c z m ie n ia  —  tzw . 
o d syp ó w  —  n ie  is tn ie je .

P rz y jr z y jm y  się te raz, i le  
na s k u te k  z w o ln ie n ia  od m ia ­
re k  i  o d syp ów  zostan ie  do ­

d a tk o w o  zboża w  4 do 5 -h e k -  
ta ro w e j gospodarce.

P rz y jm ijm y .  że je s t to  
gosp od a rka  p rze c ię tn ie  w y ­
d a jn a , ro d z in a  zaś n ie z b y t 
lic zn a . M n ie j w ię c e j w ła ś c i­
c ie l te j g o sp o d a rk i m ie le  rocz ­
n ie  14 do 16 m e tró w  zboza, w  
ty m  o ko ło  m e tra  ję czm ie n ia . 
M a ją c  na uw adze, że w  
c y frz e  zboża, m ieśc i się dw a  
do trzech  m e tró w  pszen icy  
okaże się, że d z ię k i zn ie s ie n iu  
m ia re k  i o d syp ów  w  gospo­
d a rs tw ie  zosta je  d o d a tko w o  
o ko ło  3 m e tró w  zboża. C y fra  
ta  o czyw iśc ie  może u legać 
p e w n y m  w a h a n io m , w  za leż­
ności od tego, ja k  u ro d za jn a  
je s t g leba, ja k  liczn a  ro d z i­
na itp . — fa k te m  je s t je d n a k , 
że d z ię k i z n ie s ie n iu  m ia re k  
i  o d syp ów  p ra c u ją c y  c h ło p  zy ­
s k u je  m ożność n ie  ty lk o  do ­
d a tk o w e j sp rzedaży  zboża ale 
także  w y k a rm ie n ia  d o d a tk o ­
w e j ilo śc i trz o d y  c h le w ­
ne j, w zbogacen ia  k a rm y  d la  
b y d ła  —  a co za ty m  id z ie  
p o d n ies ien ia  dochodu  ze sw o ­
je j  g o sp od a rk i. J e ś li zaś b ę ­
d z ie m y  p a m ię ta li,  że za zboże 
sprzedane  p a ń s tw u  ponad p lan  
p a ń s tw o  p ła c i w yższe ceny, że 
k o n tra k ta c ja  i  sp rzedaż p a ń ­
s tw u  trz o d y  c h le w n e j je s t n :e 
t y lk o  b a rd zo  o p ła ca ln a , a le  że 
k o n tra k to w a n ie  trz o d y  p rz y ­
nosi różne  d o d a tko w e  k o rz y ­
ści, ja k  p rz y d z ia ł w ęg la , k re ­
d y ty , m o ż liw o ś c i zaopa trze ­
n ia  się w  ś ru tę , ja s n y m  s tan ie  
się, że w  in te re s ie  ch łopa  p ra ­
cu jącego  leży dążenie  do 
z w o ln ie n ia  jego  p o w ia tu  od 
m ia re k  i odsypów , p rzyn o s i 
to  b o w ie m  ch ło p o m  p ra c u ją ­
cym  zpaczne ko rzyśc i.

W  ty m  ce lu  w szyscy uczc i­
w i c h ło p i, k tó rz y  w y w ią z a li 
się ze sp rzedaży zboża p a ń ­
s tw u , p o w in n i w p ły w a ć  na 
tych  sąsiadów , k tó rz y  jeszcze 
tego n ie  u c z y n ili,  b y  w  sw o n ij 
w ła s n y m  dobrze  z ro z u m ia ­
n y m  in te re s ie  u c z y n il i to  ja k  
n a jp rę d z e j. P o w in n i o n i do ­
c ie rać  zw łaszcza do ty c h  c h ło ­
p ó w  ś re d n io ro ln y c h , k tó rz y  
pod w p ły w e m  bogacza w ie j­
sk iego  szczególn ie  o c ią g a ją  się 
ze sp e łn ie n ie m  sw o jego  obo­
w ią z k u . P o w in n i w y w ie ra ć  
n a c isk  na bogacza w ie jsk ie g o , 
k tó r y  z re g u ły  s a b o tu je  skup  
łu d zą c  się, że w  o d p o w ie d n im  
czasie będzie  m ó g ł sp rzeda-

Naród niem iecki przy jednym  siole

List z kraju  zwycięskiego Października  
- nowy ładunek sił i wiary w  zw yc ięs tw o

D O  T O W  M .
29 czerw ca 1929 r.

D rogą, n ieza p om n ia n ą  n ie ­
spodz ianką  b y l  d la  m n ie  T w ó j  
Ust i p o zd ro w ie n ie  p io n ie ró w .  
A  tośm y  się c ieszy ły  O tw o ­
rz y ła  się p rzed  n a m i z a m k n ię ­
ta księga życia . Piszesz m i
0 o lb rz y m ic h  zdobyczach c ięż­
k iego  p rze m ys łu  i  gospoda rk i  
r o ln e j  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  
—  t ch u  b ra k  z radości,  d u m y ,  
szczęścia

A le  żebyś T y ,  żebyście  w s z y ­
scy jeszcze b a rd z ie j  poczu l i
1 p ozna l i  wagę Waszych, z w y ­
c ięs tw , rzućcie  na c h w i lę  
o k ie m  do  nas, do P o lsk i  Z o ­
baczycie  ch a ty  i sp ichrze  bez 
d a ch ów  dla tego, że t y m i  da ­
c h a m i  całą  z imę k a rm io n o  b y ­
dło. Zobaczyc ie  opuchn ię te  i 
u m ie ra ją c e  z g łodu  dzieci,  po­
n ie w a ż  nie dos ta ją  n a w e t  ta ­
k iego  „ s m a k o ły k u “ , ja k  ob ie -  
r z y n y  od k a r to f l i .

D oda jc ie  do tego n ie p rz e r ­
w ane  sk rzyp ien ie  w ie l k ie j  i l o ­
ści w r ó t  w ięz iennych ,  p o c h ła ­
n ia ją c y c h  coraz w iększe  g ru p y  
w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h  i  obo ­
ję tn ie  w yg łaszane w y r o k i :  
„s k az a n y  na 15 la t  c iężk iego  
w ię z ie n ia “  ja k ie  się te raz p o ­
w ta rz a ją  coraz częściej...

Do  T O W A R Z Y S Z K I  M.
2 g r u d n w  1929 r.

P o s ta n o w i ła m  napisać spo­
k o jn y  l is t  A le  czy to m oż l iw e?  
O. nie g dy  pom yś le  o Was 
i r s z y s tk ic h  gdy  w spom nę  
T w ó j  l is i os ta tn i  s p o kó j  m i ja  
a ze w s z y s tk ic h  z a k ą tk ó w  d u ­
szy w y r y w a  się z a ch w y t  bez­
m ie rn y  Z  t rudnośc ią  w y b ie ­
ra m  z tego całego  n a w a łu  m y ­
ś li  i  uczuć to, o czym  ch c ia la -

Jak do w ię z ie ń  P o lsk i la t 1929—30 
d o c ie ra ły  echa w a lk i  o zb u d o w a n ie  so c ja lizm u

10 d łu g ic h  la t  —  tys iące  d n i i  nocy  to w a rz y s z k i W ie ry  C h o rą ży  —  u p ły n ę ło  w  c ie n iu  
k ra t... W ię z ie n ia  fa szys to w sk ie go  rządu  w  Polsce p rz e d w rz e ś n io w e j n ie  z ła m a ły  m ło d e j 
b o h a te rs k ie j d z ie w c z y n y  —  d z ia ła c z k i K Z M P . Z g in ę ła  w  r. 1942, w a lczą c  na  ty ła c h  a rm ii 
h it le ro w s k ic h .

P ozos ta ły  po n ie j l is ty  z w ię z ie n ia . U d a ło  się je j  m . in . o trz y m y w a ć  ko re sp o n d e n c ję  
z to w a rz y s z a m i ze Z w . R adz ieck iego . C zym  b y ły  d la  n ie j w ie śc i z k ra ju  z w y c ię s k ie j R e­
w o lu c ji  — św iadczą  zam ieszczone p o n iże j fra g m e n ty  l is tó w  to w . C ho rąży .

W  w ię z ie n iu , w  k tó ry m  z a m k n ię ta  b y ła  W ie ra  C h o rą ży  i  je j  tosva rzyszk i, każda  w ia d o ­
m ość o ty m , ja k  z d n i P a ź d z ie rn ik a  w y ra s ta ją  potężne z a k ła d y  p rzem ys ło w e , ja k  p ra ­
c u ją  k o m so m o lsk ie  b ry g a d y  s z tu rm o w e  —  s ta n o w iła  d la  ty c h  d z ie w czą t n o w y  ła d u n e k  s ił 
i w ia ry  w  p rzysz łe  z w y c ię s tw o  id e i P a źd z ie rn ika  ró w n ie ż  i nad W is łą .

b y m  ci opow iedz ieć  w  p ie r w ­
szym  rzędzie

A  w ię c  przede w s z y s tk im  
o w s p ó łz a w o d n ic tw ie  s o c ja l i ­
s tycznym . Jaka  szkoda, żeś nie  
b y ła  z n a m i w  c h w i l i  g d y ­
śm y c z y ta ły  T w ó j  l is t ,  żeś nie 
w id z ia ła  w ra żen ia ,  ja k i w y ­
w a r ł on na ca łe j  naszej k o m u ­
nie S łu ch a ją c  o p o w ia d a n ia  
o b rygadach  s z tu rm o w y c h ,  
dz iewczęta  nasze d o s łow n ie  
o n ie m ia ły  Po k i l k u  m in u ta c h  
dop ie ro  o t rzą sn ę ły  się z w r a ­
żenia. zaczęły  rozm aw iać ,  c ie ­
szyć  się, d z iw ić  i zachwycać.  
T ru d n o  sobie w yo b ra z ić ,  że ca­
le to  b o h a te rs tw o  i en tuz jazm ,  
k tó re  c e ch o w a ły  okres w o jn y  
do m o w e j .  w  c h w i l i  obecne j  
w e sz ły  w  b y t  codz ienny, s ta ły  
się z ja w is k ie m  codz iennym .  
Szczególna radość s p ra w i ła  
nam  w iadom ość, że idea w s p ó ł ­
z a w o d n ic tw a  p o w s ta ła  w ś ró d

K o m s o m o łu  ')• R o zu m ia łam ,  że
p o w in n o  ono m ieć  znaczenie  
decydu jące  w  u rz e c z y w is tn ie ­
n iu  has ła :  „D o g o n ić  i p rześc i­
gnąć“ 2), ale... o i le  ono jest  
szersze, mocn ie jsze , c iekawsze  
w  życ iu ,  n iż  w  naszych  w y ­
obraźniach.. .

D O  G R U P Y  T O W A R Z Y S Z Y  
30 s tyczn ia  1930 r.

D ro d z y  m o i  p rzy jac ie le ,  t o ­
warzysze  m o i  k o c h a n i3).

D z is ia j  o t r z y m a ła m  l is t  od 
Was w s zys tk ich  razem i d z ię ­
k i  tem u,  że m a m  możność p o ­
ro z m a w ia n ia  z W arn i  bez ce n ­
zu ry ,  odp isu je  w s z y s tk im  r a ­
zem. K o c h a n i  m oi ,  da lecy  Nie  
t y lk o  radość p ro m ie n n a  p r z y ­
noszą na m  Wasze l is ty .  O, nie. 
Przynoszą  nam  rzecz i s to tn ie j ­
szą —  pewność, że nasze m a ­
rzen ia  u rze czy io is tn ia ją  się. 
C zy  rozum iec ie  ja k a  s iła , ja k a

pewność  p rzepe łn ia  nas, gdy  
cz y ta m y ,  że te m a rze n ia  p rz e ­
k sz ta łca ją  sie w  k o n k re tn e  
p la n y ,  zosta ją  u Was u rz e c z y ­
w is tn io n e ,  s ta ją  się tys ią ck ro ć  
większe, n iż  w  naszych  m a ­
rzen iach?

I  o to w ra z  z tą ś w ia d o m o ­
ścią n asuw a  się m y ś l :  n iecha j  
nas teraz gnębią, ro z s t r z e l iw u -  
Ja podczas d e m o n s t ra c j i ,  n ie ­
cha j  męczą w  de fen syw a ch  i  
m o rd u ją  po w ię z ie n ia ch , a le 
Z w ią z e k  R adz ieck i  is tn ie je ,  
ale so c ja l izm  b u d u je  sie na 
św iec ie  A g dy  is tn ie je  Z w ią ­
zek Radz ieck i ,  to  będzie z w y ­
c ię s tw o  i u nas. Ta w ia ra  w  
zw yc ię s tw o ,  ta pew ność , że 
z w y c ię ż y m y ,  to te raz z ja w is k o  
ch a ra k te ry s ty c z n e  w ś ró d  n a j ­
szerszych mas ro b o tn ic z y c h  i  
ch łopsk ich .

. . .p rzys łucha jc ie  się, ko ch a n i 
i  us łyszyc ie  to samo poprzez

tys iące  z a k ra to w a n y c h  ok ien,
poprzez t u r k o t  maszyn,  p o ­
p rzez potężne p ieśn i d e m o n ­
s t ra c j i ,  poprzez o s t rożny  szept 
zeb rań  k o n s p ira c y jn y c h .

Czy słyszycie?
A  w ię c  b u d u jc ie  jeszcze 

szybc ie j  i m ocn ie j ,  ła m c ie  do 
os ta tka  re s z tk i  starego u s t ro ju  
i  w iedzc ie ,  że od każdego u d e ­
rzen ia  W aszych  m ło tó w  d rż y  
ca ły  gm ach  Po lsk i  fa szys tó w -  ] 
sk ie j .  A  m y ,  m y  w y ż e j  podno-  ! 
s im y  g ło w y ,  m o c n ie j  zac iska -  J 
m y  pięści.

Czy pa m ię ta c ie  o tym ?  P a ­
m ię ta jc ie  o t y m ,  kochan i i  
bądźcie  d u m n i  z tego. że j e ­
steście nie  t y l k o  b u d o w n ic z y ­
m i,  ale i  b o jo w n ik a m i  za w o l ­
ność m i l io n ó w  przez faszyzm  
u c isk a n y c h  ro b o tn ik ó w  i c h ło ­
pów.

. .O g ląda łyśm y  w ie lo k r o tn ie  
Wasz pod aru n e k ,  z a c h w y c a ły ­
śm y  sie n im ,  c h w a l i ł y ś m y  w y ­
konan ie  i  p o w ta rz a ły ś m y :  
„Jakżeż  m a m y  n ie  być  mocne  
duchem , je ś l i  o nas m yś lą  na ­
sze w o ln e  s ios t ry ,  g dy  przez  
gran ice  w y c ią g a ją  one do nas 
ręce “

Drog ie ,  kochane. W idz ic ie ,  
że w la ły ś c ie  w  nas cale m orze  
s i ły ,  że pomagac ie  nam  znieść  
n ie jedną  g łodów kę ,  w  p r z y ­
szłości przesiedzieć n ie jeden  
rok  jeszcze w  tych  p o n u ry c h  
m ura ch ,  gdzie  znęca ją  się nad  
nami. ..

w a ć  zboże czy m ąkę  po pas- i
k a rs k ie j,  w y g ó ro w a n e j cenie, j 
M a ją c  bez p o ró w n a n ia  w ię ce j ! 
zboża n iż  m a ło -  i ś re d n io ro ln y  j 
c h ło p  licząc  ponad to  na d o d a t-  i 
k o w e  zysk i ze s p e k u la c ji zbo- ; 
żem i in y m i p ro d u k ta m i j 
bogacz, w ie js k i n ie  czu je  się w  
ta k im  s to p n iu  z a in te re so w a n y  
z w o ln ie n ie m  od m ia re k  i o d ­
syp ó w  ja k  p ra c u ją c y  ch łop . 
Jasne, że w  ty m  k u ła c k im  ro ­
z u m o w a n iu  n ie  m a m ie jsca  na 
s k ru p u ły ,  iż n ie sp rze d a w a m t 
zboża p a ń s tw u  to  n ie  ty lk o  
p rze s tę p s tw o  w obec pań s tw a , 
a le  także  d z ia ła n ie  na szkodę 
ch ło p ó w , d la  k tó ry c h  z w o ln ie ­
n ie  od od syp ów  i m ia re k  je s t 
ko rzys tn e . K u ła k  zawsze w y ­
że j s ta w ia ł sw o je  in d y w i­
d u a ln e  zysk i nad o g ó ln y  in ­
te res i d la te go  też je g o  po­
s tę p ow an ie  je s t g łó w n ą  p rze ­
szkodą, k tw ą  na leży  p rz e z w y ­
ciężyć, b y  p o w ia t m ó g ł o t rz y ­
m ać z w o ln ie n ie  od m ia re k  i 
odsypów .

K u ł akom  oraz ty m . k tó rz y  
u le g a ją c  im , z ło ś liw ie  o d m a ­
w ia ją  w y k o n a n ia  o b o w ią z k u  
w  p la n o w y m  sku p ie  zboża 
tr>  ba u p rz y ta m n ia ć , że w ła ­
dza lu d o w a  z ca łą  su row ośc ią  
p ra w a  ka rze  bogaczy i w a r ­
ch o łó w  u s iłu ją c y c h  w b re w  
in te re s o m  p a ń s tw a  i ch ło p ó w  
p ra c u ją c y c h  u c h y lić  się od 
w y p e łn ie n ia  sw o ich  o b o w ią z ­
kó w .

D o  ty c h  w s i i  g m in , gdzie 
pod w p ły w e m  k u ła c k ie j p ro ­
pag an d y  z b y t w o ln o  n a s tęp u ­
je  sprzedaż zboża p a ń s tw u  
p o w in n i jechać  ch ło p i, k tó rz y  
sp rze d a li p a ń s tw u  zboże i do­
m agać się, b y  w y ró w n a n o  ta m  
za leg łośc i w obec p a ń s tw a , by 
n ie  p o zb aw ia no  u czc iw ych  
c h ło p ó w  całego p o w ia tu  m oż­
liw o ś c i k o rz y s ta n ia  z d o b ro ­
d z ie js tw  us ta w y .

*
Z  in ic ja ty w ą  tego ro d z a ju  

p o w in n a  w ys tę p o w a ć  m ło dz ież  
Z M P -o w s k a  na w s i. k tó ra  
w y ja ś n ia ją c , ja k ie  znaczenie 
d la  poszczegó lnych  ch ło p ó w  
i g ro m a d  m a z w o ln ie n ie  od 
m ia re k  i  odsypów , p o w in n a  
w s k a z y w a ć  na kon ieczność 
p rz e k o n y w a n ia  w szys tk ich , 
k tó rz y  jeszcze tego  n ie  ro ­
zu m ie ją , na kon ieczność 
w zm o żen ia  n a c isku  na boga­
cza, k tó ry  g łó w n ie  sabo tu je  
sku p  na kon ieczność w y w ią ­
z y w a n ia  się w s z y s tk ic h  c h ło ­
p ó w  z o b o w ią z k ó w  w obec 
pańs tw a .

Z w o ln ie n ie  od m ia re k  i o d ­
syp ó w  za leży od sam ych  c h ło ­
pów .

J. W is.

U źródeł chuligaństwa w DMR w Przemowie (II)

C h c ą ,  ż e b y  ż y c i e  
b y ł o  d o b r e  i  w e s o ł e

P ięć m ie s ię cy  m in ę ło  od o rz e g o w s k ie j a w a n tu ry ;  od n ie s ła w n e j p a m ię c i bezsensow ne j 
b ó jk i p o m ię d zy  m ie szkań ca m i D om u  M łodego  R o b o tn ika , a m ie jsco w ą  ludnośc ią . N a jb a r ­
d z ie j w in n i c h u lig a n i obu p o w a ś n io n y c b  s tro n  o d s ia d u ją  k a rę  w ię z ie n ia . W  m ie jsce  
s tłu czo n ych  szyb w s ta w io n o  now e . P rz y p a d k o w y m  i n ie p rz y p a d k o w y m  u cze s tn ikom  b ó jk i 
z n ik n ę ły  ju ż  s ińce z rą k . nóg i p leców . A  z c h u lig a ń s tw a  leczą  m ieszkańców  D M R -u  lu ­
dzie do tego  p o w o ła n i, m  in . k ie ro w n ik ,  w y c h o w a w c a  i  c z ło n k o w ie  K o m ite tu  O p ie k u ń ­
czego.

') P a trz  —  „B o jo w y  sz lak  
le n in o w s k ie g o  K o m s o m o łu "  —  
w yd . „K s ią ż k i i W ie d z y “  1950, 
ro z d z ia ł 5. ^

*) T am że  —  s tr. 78(pr9.
*) O d p ow ie dź  na l is t  g ru p y  

k o b ie t ra d z ie c k ic h .

„ .T o  n ie p ra w d a , że m iesz­
k a ń c y  D om u  M łodego  R o b o t­
n ik a  w  O rzeg o w ie  n ie  lu b ią  
życ ia  zb io row ego . N ie p ra w d a , 
choć sam i ta k  często tw ie r ­
dzą. W y s ta rc z y  za jrzeć  do 
k tó re jś  z s y p ia lń , p rzys iąść  na 
poręczy łóżka , a za c h w ilę  
ze jdz ie  się ich  p rz y n a jm n ie j 
p ię tn as tu .

C h c ie lib g  m ie ć  dom
P rz y jd z ie  na pew no  rozsąd­

ny, w y s o k i „ p i łk a r z "  F e liga , 
k tó ry  w ła ś c iw ie  n ig d y  n ie  
m ia ł dom u. U ro d z ił s ię  w  Ł o ­
dzi. W  czasie w o jn y  o jca  w y ­
s ła li h it le ro w c y  na ro b o ty  w  
poznańskie . U m a r ł tam . Po 
w o jn ie  F e lig a  p o je c h a ł na 
D o ln y  Ś ląsk. P ra c o w a ł u  go­
spo d arzy  k o ło  P o la n icy , po ­
te m  r o b i ł  w  p ry w a tn y m  p rzed  
s ię b io rs tw ie  b u d o w la n y m . 
W reszc ie  t r a f i ł  do S zko ły  G ó r­
n ic z e j w  B y to m iu , skąd  w y ­
n ió s ł ba rd zo  d ob re  ś w ia d e c tw o  
i o p in ię : z d y s c y p lin o w a n y , 
zd o ln y , p ra c o w ity , ko leżeńsku..

Z  ha łasem  o tw o rz ą  się d rz w i 
i  w p a d n ie  ja k  bom ba w eso ły , 
ru c h liw y ,  to w a rz y s k i H och  w  
c ze rw o n e j s p o rto w e j koszulce, 
v  tk tó re j p a ra d u je  bez w z g lę ­
du  na po rę  ro k u , • d rw ią c  so­
b ie  z z im na  i upa łu . M a  20 
la t. Jest o ro k  s ta rszy  od F e - 
lig i.  P ochodz i ró w n ie ż  z Ł o ­
dzi. O d dz ie cka  z a ra b ia ł na 
życ ie  p ra cą  u gospodarzy. W  
p o d a n iu  do S F P W  p is a ł: „C hcę  
uczyć się g ó rn ic tw a , bo n ie  
chcę p ra co w a ć  u gospodarzy, 
bo chcę m ieć d o b ry  zaw ód i 
być sa m o d z ie ln y m —"

W  szko l“  H och  p ra c o w a ł 
spo łeczn ie , w y ró ż n ia ł się ró w ­
n ież  w  rob o c ie  na f ila rz e . T ak , 
ten sam  H och, k tó r y  pa rę  d n i 
te m u  w ró c ił z w ię z ie n ia , gdzie  
o d s ia d y w a ł k a rę  za b u m e la n - 
c tw o . H och, k tó ry  po w c z o ra j­
szej p o w ą żn e j ro z m o w ie  na 
te m a t bezsensu życ ia , ja k ie  
p ro w a d z i, d a ł s ło w o  h o n o ru , 
że n ie  z ro b i a n i je d n e j b u ­
m e lk i z w ła s n e j w in y ... I  k tó ­
r y  dziś zn ó w  n ie  poszedł do 
p racy .

P rz y  szafie  lu b  śc ian ie , ja k ­
b y  ko n ie czn ie  p o trz e b o w a ł ja ­
k iegoś o p a rc ia  s ta n ie  c ic h u tk o  
m ilc z ą c y  K a m iń s k i.  N ie  zna 
a n i o jca  a n i m a tk i.  W y c h o w a ­
ły  go liczn e  D o m y D ziecka . 
B ędz ie  ta k  s ta ł b la d y , zas łu ­
ch a n y  j  n ie  p o w ie  a n i s łow a. 
Czego szu ka ją  tu ta j,  gada jąc  
jeden  przez d rug iego?  S z u k a ją  
sw o je g o  m ie jsca  w  spo łeczno­
śc i DR IR , s zu ka ją  w ie lk ie j  s iły  
i  u ro k u  życ ia  k o le k ty w u , k tó re  
ja k o ś  n ie  m oże s ię  n a ro d z ić  w  
O rzegow ie .

...A z tego w szys tk ie g o  w y ­
n ik a  n ie d w u zn aczn ie , że je ­
steś d ra ń , H och  —  w y ry w a  się 
k to ś  z łóżka  pod ścianą. M a t­
ka  c i za m a ło  w  skórę  da w a ła  
i  p ra co w a ć  się n ie  chce.

...A  ty ś  n ie w in ią tk o ,  odg ryza  
się H och.

...Ma ra c ję , p rz e ry w a  Z ie l iń ­
sk i. N as trzeb a  w z ią ć  za łeb, 
b ić  bez lito ś c i, a będz iem y 
c h ło p a k i ja k  z ło to  —  i  do p ra -  , 
cy  i do zabaw y.

—  N ie p ra w d a !
—  P ra w d a !
—  N ie , n ie p ra w d a , u p ie ra  

się F e liga . I  je m u , i to b ie , i  
m n ie  życ ie  d a ło  dob rze  po skó 
rze. W ys ta rczy . A  ja b y m  p o ­
w ie d z ia ł, że n ie  b ra ć  nas za 
g łow ę , a za jrzeć  do g ło w y  i 
p o rzą d e k  w  n ie j z rob ić .

—  I w  D M R  też, doda je  
D eńsk i.

—  W  D M R  też!
—  Co będz ie m y  gadać, w y ­

ry w a  się Szczepański. Ja  ta m  
będę p ra c o w a ł i  ż y ł ja k  cz ło ­
w ie k  d o p ie ro  ja k  będę m ia ł 
dom...

S ło w a  te  w y ra ż a ją  tę skn o tę  
za dom em , k tó ry  z ru jn o w a ł 
ro d z im y  k a p ita lis ta , a po tem  
h it le ro w ie c . T ęskn o ta  za k o ­
le k ty w e m . k tó re g o  s ię  n ie  zna. 
P rzecież rz u c i l i  p racę  —  H och 
u k u b k a .  F e lig a  w  p ry w a tn y m  

p rz e d s ię b io rs tw ie  b u d o w la n y m , 
żeby zacząć żyć „ ja k  lu d z ie “ , 
p rzestać się p o n ie w ie ra ć , p ra ­
cow ać i żyć sam od z ie ln ie . A le  
D om  M łodego  R o b o tn ik a  w  O - 
rzeg o w ie  n ie  s ta ł się ja k  w i ­
dać ic h  d o m  e m...

— N o ch ło p cy , id z ie m y  na po 
S iedzenie K o m ite tu  O p ie k u ń ­
czego — p ro p o n u je  k toś.
— Id z ie m y .

P rz y  z ie lo n ym  p in g -p o n g o -  
w y m  s to le  w  ś w ie t lic y  D M R  
o b ra d u je  K o m ite t.

„W  p u n k c ie  p ie rw s z y m  m a ­
m y  sp ra w ę  k o n k u rs u  czystości
— m ó w i p rze w o d n iczą cy  K o ­
m ite tu  d y re k to r  a d m in is tra ­
c y jn y  k o p a ln i „ K a r o l“ , ob. 
K o w a lc z u k . C hodz i o to , że w  
s y p ia ln ia c h  je s t w c ią ż  o k ro p n y  
b ru d  i ba łagan . M u s im y  z ty m  
w a lczyć ! M ło d z ie ż  p o w in n a  lu ­
b ić  po rzą d e k  i  dbać o e s te ty ­
kę, w te d y  życ ie  s ta je  s ię  o 
w ie le  p iękn ie jsze ... N a jp o rz ą d ­
n ie jsza  sala o trz y m a  nagrodę. 
C zy są jeszcze ja k ie ś  uw ag i?

—  O w szem  są...
U w a g i m a na p rz y k ła d  

Szczepański. W y lic z a  je  na 
pa lcach : b ra k  p o p ie ln ic z e k  i 
koszy w  s y p ia ln ia c h , to  raz.

D laczego m u s im y  trz y m a ć  b ru  
dne  robocze u b ra n ia , la m p y  i 
k a rb id  w  s y p ia ln ia c h , to  dw a . 
C zem u n ie  m ożna w  sposób 
zo rg a n izo w a n y  z a ła tw ić  p ra ­
n ia  naszej b ie liz n y  osob is te j, 
to  t rz y . T o  pow ażna spraw a. 
Bo są tacy, k tó rz y  chodzą w  
b ru d n y c h  koszu lach , ta cy  co 
p io rą  ja k  się da i tacy , co od ­
da ją  koszu lę  ko ledze  b u m e la n ­
to w i.  k tó rv  zam ias t iść do 
p ra c j w y p ie rz e  ją ... za trz y  . 
złote.

B ie liz n ę  z zasady suszy się i 
p ra su je ' w  s y p ia ln ia c h .

...A  je ś li ju ż  m ow a  o czy ­
stości. to  m a coś do p o w ie d ze ­
n ie  i C ho lew a . W a rto  b y ło b y  
p rz e p ro w a d z ić  k o n k u rs  czys to ­
ści w  k u c h n i i w  s to łów ce  
D M R , gdzie  je s t ro b a c tw u  i 
gdzie  na  p rzesz ło  s tu  lu d z i 
m us i w y s ta rc z y ć  k i lk a  p ły tk ic h  
ta le rz y . N ie  m a a n i k u b k ó w  
a n i noży...

K o m ite t  O p ie ku ń czy , w  sk ład  
k tó re g o  w ch o d z i ró w n ie ż  se­
k re ta rz  P a r t i i ,  p rze w o d n iczą ­
cy Z M P  i k ie ro w n ik  D M R  u - 
s iłu ją  w y ja ś n ić  sy tuac ję .

—  P o czeka jc ie  ch ło p cy . D o­
p ro w a d ze n ie  k u c h n i do porząd  
k u  je s t p rz e w id z ia n e  ju ż  od 
d w ó ch  m ies ięcy. C zekam y t y l ­
ko  na je j  re m o n t, k tó ry  n ie  z 
nasze j w in y  się opóźnia. W te ­
d y  ró w n ie ż  o tw o rz y  się d ru ­
g ie  d rz w i p row adzące  do s to ­
łó w k i.  T y m i d rz w ia m i będzie  
chod z iła  dz ie w czyn a  i z b ie ra ­
ła  ze s to łó w , k u b k i,  ta le rze , 
noże, żeby w ię c e j n ie  g in ę ły  
Bo m us ic ie  w ied z ie ć , że od l ip -  
ea b r. zg in ę ło  ju ż  136 k u b k ó w  
i 136 ta le rz y . Kosze i  p o p ie l­
n ic z k i m us ic ie  o trzym a ć . W  
la m p ia rn i i  ła ź n i poszukam y 
d la  was m ie jsca . G o rze j z p ia ­
n iem . P ra ln ia  ko p a ln ia n a  je s t 
zaw a lona  robo tą .

—  M ożna po radz ić , w o ła ją  
ch łopcy . D a jc ie  ty lk o  zezw o­
len ie , a na pew no  z n a jd z ie  się 
p raczka , k tó ra  zgodzi się p ra ­
cow ać na „n o cn ą  szych tę “ , za­
p ła c im y  je j.

M ożna . W szys tko  m ożna! 
T y lk o  K o m ite t  O p ie ku ńczy  
d z ia ła  z b y t p o w o li,  „u rz ę d u je " . 
B o ry k a  się z „ o b ie k ty w n y m i"  
tru d n o ś c ia m i p rzysp ieszen ia  
re m o n tu  k u c h n i za m ias t ju ż  
d w a  m iesiące  te m u  zarządz ić  
o tw o rz e n ie  d rz w i i  z b ie ra n ie  
naczyń . Z a m ia s t ro k  te m u  zna 
leźć m ie jsce  w  la m p ia rn i i  
ła źn i. K o m ite t  O p ie k u ń c z y  n ie  
w id z i w ie lu  p o w a żn ych  b o lą ­
czek m ło dz ieży .

Brakuje
ro b o tp  u jjjch o u jau jcze j

A  sam i ch łopcy?  Szczepań­
sk i, D eńsk i, F e lig a  i in n i,  k tó -  ■ 
rz y  je  ta k  dobrze  zna ją  j u - 
m ie ją  daw ać ta k ie  p ra k ty -z -  
ne ra d y  — czem u n ie  p rz e k a ­
z a li sw ych  ża ló w  i  w n io s k ó w  
w ła sn e m u  sa m o rzą d o w i, k tó ry  
p rzec ież  p o w in ie n  stać na 
s tra ż y  tch  in te re s ó w , p rz y p o ­
m in a ć  o b ra k a c h  i  pom agać w  
ic h  lik w id a c ji?

N ie  z ro b il i tego, bo le kce ­
w ażą  b y le  ja k  w y b ra n y  przez 
s ieb ie  sam orząd , bo od samego 
p o czą tku  za m ias t m u  pom óc 
d rę c z y li jego  c z ło n k ó w  p o d e j­
rz e n ia m i, że „ ty lk o  obże ra ją  
się w  k u c h n i“ . N ik t  n ie  w s k a ­
za ł im  sensu jego  is tn ie n ia  i  je  
go m o ż liw o śc i.

J a k  w id a ć  w  D M R  w  O rze ­
g o w ie  po p ie rw sze  n ie  z l ik w i­
dow ano  do tychczas p o d s ta w o ­
w y c h  bo lączek w  zakres ie  
sp ra w  b y to w y c h  m łodz ieży , 
po d ru g ie  —  b ra k u je  ta m  w y ­
ra źn ie  ro b o ty  w ych o w a w cze j. 
N ie  m a k o le k ty w u , sam orząd 
w e g e tu je . B e zp ło d n ie  m a rn u je  
się in te lig e n c ja  F e lig i. p o m y ­
słow ość Szczepańskiego, w ie l­
ka  n ie w y ła d o w a n a  w  p ra cy  
za w o d o w e j i spo łeczne j e n e r­
g ia  Hocha, D eńsk iego  i in n ych . 
Z n a jd u je  ona u jśc ie  w  n a rze ­
k a n iu , w  w ie c z n y m  ro z d ra ż ­
n ie n iu  i  n a d m ie rn e j p o b u d li­
w ośc i; w  c h u lig a ń s tw ie , k tó re  
trzeb a  tę p ić , na  k tó re  n ie  w o l­
no p rz y m y k a ć  oczu. A  p rze ­
cież c h u lig a ń s tw e m  je s t k ra ­
dzież 136 k u b k ó w  i 136 ta le ­
rzy , o b ry w a n ie  k la m e k  i n i ­
szczenie sprzę tu . Za c h u lig a ń ­
s tw o  to  o d p ow ia da  p rzed  spo­
łeczeńs tw em  n ie  ty lk o  dw óch 
czy trzech  z ło d z ie i i  k i lk u  a- 
w a n lu rn ik ó w , a on i w szyscy 
— H och, F e liga , Z ie l iń s k i i 
n a w e t m ilc z ą c y  K a m iń s k i.

F e liga  ma chyba  ra c ję , k ie d y  
tw ie rd z i,  że trzebą  im , ch ło p ­
com  z D M R -u  w  O rzegow e 
za jrzeć  do g ło w y  i z ro b ić  tam  
p o rządek ; do g ło w y  i  do se r­
ca.

Ł u b ia n y  na ogó l n o w y  k ie ­
ro w n ik  ob. W yżg o ł i  ba rdzo  
łu b ia n y  w y c h o w a w c a  to w . 
S m arzoch  p o s ta n o w ili s łuszn ie  
t r a f ić  do g łó w  i  serc poprzez 
św ie tlic ę ,

A le  dać ś w ie tlic ę  i  sp rzę t to  
jeszcze n ie  w szys tko . T rzeba 
nauczyć w ła śc iw e g o  k o rz y s ta ­
n ia  z tego. A  w  D M R  w  O rze ­
g o w ie  n ie  m a ch ło p có w  odpo­
w ie d z ia ln y c h  za sp rzę t, o k tó ­
r y  c a ły  dz ień  m us i się tro sz ­
czyć w y c h o w a w c a ; n ie  m a w 
poszczególnych sekc jach  lu d z i 
o d p o w ie d z ia ln y c h  za u czc iw ą  i 
k u ltu ra ln ą  grą . G a d a tliw y

Id z ik o w s k i,  Z ie l iń s k i i  H och  
n ie  p o tra f ią  bez a w a n tu ry  u -  
s iedzieć dz ies ięc iu  m in u t p rz y  
s to lik u  szachow ym . Zaś S w a t 
i P u k a jc z y k  rz a d z ie j chodzą 
do ś w ie t lic y , częście j g ra ją  w  
s y p ia ln i w  k a r ty ,  choć p rze ­
w ażn ie  z „ t ra g ic z n y m i“  s k u t­
ka m i. D ziś  na p rz y k ła d  chodzą 
w ś c ie k li.  Jeden p rz e g ra ł 80 
zł, d ru g i — koszu le  i p u lo w e r.

P rzyczyn a  m a łe ’ p o p u la rn o ­
ści ś w ie t lic y  je s t dość p rosta . 
B ra k  o rg a n iz a c ji życ ia  św ie ­
t lico w e g o , k łó tn ie ... D ość bo­
g a ty  p ro g ra m  pogadanek, o r­
g a n izo w a nych  dużym  n a k ła ­
dem  s ił i e n e rg ii p rzez to w . 
S m arzocha je s t d la  ch ło p có w  
ta k  sam o zb y t t ru d n y  ja k  po­
nad trz y s ta  ks iążek p o p u la r­
n o -n a u k o w y c h  w  b ib lio te c e  
D M R . P o g a d a n k i te  o bezp ie ­
czeńs tw ie  i h ig ie n ie  p ra cy , o 
h is to r i i  Ś ląska, o za d an iach  
g ó rn ik a  P o ls k i L u d o w e j są d la  
n ic h  z b y t a b s tra k c y jn e . Co in ­
nego g d y b y  o ty c h  s p ra w a ch  
m ó w ił s z ty g a r z K o p a ln i „ K a ­
r o l“  lu b  rz a d k i gość w  D M R , 
d y re k to r  k o p a łn i ob. C h o w a ­
niec. G d y b y  b y ły  one bezpo­
ś red n io  zw ią za n e  z ic h  k o p a l­
n ią  z ich  s p ra w a m i. G d y b y  je  
u te re n o w ić  i p rz y  o k a z ji p o ­
d y s k u to w a ć  nad ty m  co z rob ić , 
a b y  sz tyg  r  n ie  t ra k to w a ł le ­
p ie j „m ie js c o w e g o “  n iż  „SPJ?- 
ia k a “  i żeby ten  „S P P - ia k “  
c h c ia ł ta k  s o lid n ie  podchodz ić  
do p ra c y , ja k  „m ie js c o w y “

U lra p io n e  in te riu e n c je
A le  k ie ro w n ik ,  w y c h o w a w c a  

i K o m ite t  O p ie ku ń czy  n ie  m a ­
ją  w o ln e j c h w ili,  żeby p rze ­
m yś leć  jo rm y  ro b o ty  w y c h o ­
w a w c z e ! W ie lu  z n ich  ma o - 
p rócz o p ie k i nad D M R -e m  
o d p o w ie d z ia ln ą  p racę, a p e r ­
sonel D om u M łodego  R o b o tn i­
ka  to n ie  w  m orzu  co d z ie n nych  
in te rw e n c ji.

Bez p rz e rw y  o tw ie ra ją  się 
d rz w i w  s e k re ta r ia c ie : ...K ie ­
ro w n ik u ,  chodz i o to  że b u tó w  
m i m e chcą w ydać... S z tyg a r 
n ie  d a je  u rlo p u ... C h e łm  m i 
się zn iszczył... Z  w y p ła tą  się 
coś n ie  zgadza.

K ie ro w n ik  i w y c h o w a w c a  
bezus tann ie  w y ja ś n ia ją  z a w i­
łe  s p ra w y  m ie szkań có w  D M R . 
Z a w iłe , bo ch io p cy  często są . 
n ie  w  po rządku . N ie  p o b ra li 
p rz y d z ia łó w  w  te rm in ie , n ie  
zna ją  p rzep isów ... I  z a w iłe  je ­
szcze d la tego , że s tosunek  a d ­
m in is t ra c ji  ko p a lń  do m iesz­
ka ń có w  D om u  M ło de g o  R o b o t­
n ik a  je s t często n ie c h ę tn y  i  
b iu ro k ra ty c z n y .

P łace, u b ra n ia  robocze, u r ­
lo p  to  b a rdzo  w ażne s p ra w y  
d la  m łodego  ro b o tn ik a  i trz e ­
ba je  z a ła tw ia ć  A le  p rzecież 
n ie p o ro z u m ie n ia  w  ty c n  sp ra ­
w ach  są b a rdzo  częste, a n ik t  
a n i k ie ro w n ic y  D M R , an i k ie ­
ro w n ic tw o  k ó p a in i n ie  w yc ią g a  
ją  w n io s k ó w  z tego fa k tu . N ie  
o m a w ia  się ich  i n :e ro z w ią ­
zu je  o d g ó rn ie , w  d y re k c ji k o ­
p a lń ; n ie  us ta la  się -  ¡ak 
z lik w id o w a ć  n a jb a rd z ie j „p o ­
p u la rn e “  bo lączk i. Je d n y m  
s ło w e m  n ie  ro b i się n ic  w  
ty m  k ie ru n k u , by n ie  trzeba  
b y ło  w  se tkach  podobnych  da 
s ieb ie  w y p a d k ó w  in te rw e n io ­
w a ć  s e tk i razy.

W  re z u lta c ie  —  k ie ro w n ik  ł  
w y c h o w a w c a  za m ias t k ie ro w a ć  
ż yc ie m  i  p racą  spo łeczną w  

' D M R  tra c ą  cale d n ie  na za­
ła tw ia n ie  in te rw e n c ji w  b iu ­
rach . C h ło p cy  zaś p rz y z w y ­
cza ja ją  się do tego, że „k to ś  
za n ich  z a ła tw i“  P o w o li za­
c zyn a ją  w ie rz y ć , że o n i „n ie  
p o tra f ią “  p ob rać  p rz y d z ia łu  
b u tó w , n a w e t w  w y p a d k u  k ie ­
d y  n ie  m a żadnych  p rzeszkód. 
O n i, k tó rz y  p ra c o w a li od n a j­
w cześn ie jszego d z ie c iń s tw a  1 
sam i p rz e b ija li się p rzez ży ­
cie...

S u m u ją c  te w s z y s tk ie  sp ra ­
w y  trzeba  w yc ią g n ą ć  w n io se k  
podobny  do w n io s k u  by łego  
m ieszkańca  D M R  w  O rzego­
w ie , K u lik o w s k ie g o : życ ie  w  
D M R  n ie  je s t dobre. C h u lig a ń  
s iw o  w ła ś c iw ie  n ie  zosl.a'o 
zw a lczone, n ie  z lik w id o w a n o  
b o w ie m  jego p rzyczyn .

O d p o w ie d z ia ln i za to  są w  
ró w n y m  s to p n iu : k ie ro w n ik  i 
w y c h o w a w c a  D M R , cz ło n k o ­
w ie  K o m ite tu  O p iekuńczego  
o raz d y re k to r  k o p a ln i „ K a r o l“  
ob. C how an iec , k tó ry  m im o  
w a żn ych  zaleceń N ow ego S ta ­
tu tu  d la  D M R -ó w  n ie  czu je  
się gospodarzem  D om u M ło d e ­
go R o b o tn ik a  w  O rzegow ie . 
W szyscy ci ludz ie  m a r tw .ą  s;ę 
z ły m  s to su n k ie m  m ło dz ieży  do 
p ra cy , b ra k ie m  życia  spo łecz­
nego w  D M R , a rów nocześn ie  
n ie  chcą czy n ie  u m ie ją  z ro ­
zum ieć, że „d ro b n y “  b ra k  po­
p ie ln ic z k i lu b  n ię z a ła tw io n a  
in te rw e n c ja  w  b iu rz e  d y re k c ji 
k o p a ln i m a ją  w ła śn ie  śc is ły  
zw iązek  z b u m e la n c tw e m  i 
w y ra s ta ją c y m  z m ego c h u li-  
gaństwe*»K

W in n a  tu ta j  je s t rftw w też sa­
m a m łodz ież , a p rz y n a jm n ie j 
je j  spora  część. N ie  z ro b il i  n ic  
ażeby ich  życie , ja k  m arzą  o 
ty m  s ta ło  się d ob re  i  w esołe, - 
a przec ież  bez ich  pom ocy i  
czynnego  u d z ia łu  D M R  n ie  
s ta n ie  się d la  n ic h  p ra w d z i­
w y m  d o m e m .

M o g ła b y  tu ta j dużo pom óc 
o rg a n iz a c ja  Z M P -o w s k a , a ie o 
ty m  będz ie m y  m ó w ić  ju ż  w  
n a s tęp n ym  a r ty k u le .

E W A  W A C O W S K A



1  w a lc e  i  k u ła c t w e m  !
hartują się w ie js k ie

(O d w łasnych  k o re s p o n d e n tó w )

trudnościami
koła ZMP

] W ojsko p o m ag a  w  robolach rolnych PG R-om

Korespondenci wiejscy piszą do nas coraz więcej o wykonywaniu przez wieś zobowiązań 
wobec państwa, Wiele jest w korespondencjach przykładów dobrei pracy wiejskich k o l Z M P , 
które w walce z kułactwem i trudnościami hartują się i osiągają coraz lepsze W yniki.
K o l, Tadeusz D a lk ie w ic z , s łu ­

chacz C e n tra ln e j S z k o ły  O rg a ­
n iz a c y jn e j, b io rą c y  u d z ia ł w  
a k c ji s ku p u  pisze nam  o k o le  
Z M P  w  M a k o w ic y , po w . M a k ó w  
M a z o w ie c k i.

W  M a k o w ic y  n ie  m a  P o d s ta ­
w o w e j  O rg a n iz a c j i  P a r t y jn e j .  
T y m  w ię ksza  jes t  o d p o w ie d z ia l ­
ność Z M P

Z  ro z u m ie l i  to Z M P - o w c y  m a-  
kn w ic c y .  K ie d y  u k a z a ł  się w  
pras ie  r e fe ra t  tow . M in c a  o 
p rz y c z y n a c h  t ru d n o ś c i  w  za­
o p a trz e n iu  i  ś rodkach  ic h  p rz e ­
z w yc ię że n ia  — a w  z w ią z k u  z 
t y m  o obo w ią zka ch  w s i  — p rz e ­
w o d n ic z ą c y  ko ła  k o l  F ranc iszek  
K oczko d o n  z w r ó c i ł  się do Z a ­
rz ą d u  G m in n e g o  Z M P  w  Seroc­
k u  po w y ty c z n e  do da lsze j  p r a ­
cy. Z a rzą d  G m in n y  n ie  p o t r a f i ł  
u d z ie l ić  o d p ow ie dz i  A le  ko l  
K oczko d o n  n ie  u s tą p i ł .  P o jecha ł  
do Z P  w  M ako w ie .

D z ię k i  e n e rg iczne j  pos taw ie  
przew odn iczącego  ko ło  o t r z y m a ­
ło  w s k a z ó w k i  i  z a b ra ło  się dc  
rob o ty .

Z a p a ł s jjnćuj 
o g a rn ą ł o jc ó w

W ieś K ę b ło w o  w  pow . w o i-  
s z ty ń s k im  z a m ie szku je  ru c h liw a  
i  a k ty w n a  m łodz ież , sy n o w ie  i 
c ó rk i m a ło -  i ś re d n io ro ln y c h  
ch ło p ó w . K o ło  Z M P  lic z y  tu  50 
c z ło n k ó w  i n a le ży  do n a jle p ­
szych w  p o w ie c ie  P ra c u je  d ru ­
żyna  h a rce rska  pod k ie ro w n i­
c tw e m  k o l. Jana  L o renca . 
K ę b ło w s k i L Z S  m oże się po - 
szc' y c ić  p o w a ż n y m i sukcesam i 
le k k o a t le ty c z n y m i

K o l Tadeusz A d a m cza k  ta k  
p isze o życ iu  w s i w  o k re s ie  
sku p u :

„N a  w y r ó ż r  ien ie  za ag i tac ję  
w ś ró d  c h ło p ó w  K ę b ło w a  zas łu ­
g u je  Z M P -o w c y :  p rz e w o d n ic z ą ­
cy  ko ła  w  K e b lo w ie .  Ba jon .  T a ­
deusz K o z ło w s k i  o raz p rz e w o d ­
n iczący  Z a rzą d u  G m inn e g o  Z M P  
w  W o lsz tyn ie .  A lo jz y  G ran icza -  
rek .  . .M łodz ież  Z M P -o w s k a  po ­
t r a f i  zachęcić  sw ych  o jc ó w  do  
w y k o n a n ia  w s z y s tk ic h  p lanów...  
Z a p a łe m  s w y m  m łodz ież  p o ry -

Pierwsi
w przemyśle gumowym j

Na te re n ie  G ru d z ią d z k ic h  
Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  G u m o w e ­
go is tn ie je  29 b ry g a d  m ło d z ie ­
żow ych . B ry g a d y  te sk ła d a ją  
się p rze w a żn ie  z c z ło n k ó w  Z M P

Jedna z b ryg a d  — im  W ik to -  [ 
ra  M a rk ie w k i w y k o n u je  p rze - I 
c ie tn ie  152,2 p ro c  n o rm y . N a ­
stępne m ie jsca  z a jm u ją : b ry g a ­
da :m . J a n k a  K ra s ic k ie g o  — 
160 proc, i b ry g a d a  im  M ło d e j 
G w a rd ii — 140 p ro c  n o rm y

P rz o d o w n ik a m i b ryg a d  sa 
J a n in a  K opczyń ska , k tó ra  w y ­
k o n u je  234 p roc n o rm y  A n ie ­
la  B o tm  — 204 proc., C zesław  
R oco i — 204 proc.. Z enon C h o r-  
b iń s k i —  129 p roc. M a r ia n  Ja 
Ł a b o w s k i — 133 p roc

W  1951 r  b ry g a d y  o trz y m a ły  
p ro p o rze c  p rze ch o d n i za w s p ó ł­
z a w o d n ic tw o  p ra cy  D z ię k i sze 
ro k o  ro z w in ię te m u  ru ch ó w : 
m ło d z ie żo w e m u  G ru d z ią d z k ie  
Z ą k ła d y  P rze m ys łu ' G um ow ege 
o trz y m a ły  ju ż  po raz  c z w a r ty  
m ia n o  p ie rw s z y c h  w  p rze m yś le  
g u m o w ym .

koresp . J A N  R Ą C Z Y

j w a  za sobą o jc ó w  i  m a tk i . . .  Do  
p rz o d u ją c y c h  c h ło p ó w  w  K ę b ło -  
w ie  na leży  m. n.: B a jon ,  k t ó r y  
w y k o n u je  w sz y s tk ie  o b o w ią z k i  
wobec pańs tw a  K ie r o w n ik  g r u ­
p y  p ro d u c e n tó w  M isko ,  r e a l i z u ­
je  p la n y  o d s ta icy  b e k o nó w  P re ­
zes Z S C h  M erd a  w y k o n a ł  ju ż  
roczn y  p la n  o d s ta w y  mleka...

W  d n iu  25 brn m łodz ież  
Z M P -o w s k a  z o rg a n izo w a ła  zb io ­
ro w y ,  m a n i fe s ta c y jn y  t ra n s p o r t  
z ie m io p ło d ó w  i t r z o d y  c h le w n e j  
do p u n k tu  s k u p u  W  b a r w n y m  
szeregu f la g  i t r a n s p a re n tó w  je ­
c h a ły  l iczne  w o z y  ch ło p sk ie  do 
Wolsztyna.. .  W yrazem  so juszu  
rob o tn ic z o -c h ło p s k ie g o  b y ła  m a ­
n i fes tac ja  r o b o tn ik ó w  n a jw ię ­
kszego zak ładu  p ra c y  w  p o w ie ­
cie  — W Z P D . k tó rz y  radośn ie  
p o w i ta l i  ch ło p ó w ,  a o rk ie s t ra  
W Z P D  i dz iec i szko lne p r o w a ­
d z i ł y  z b io ro w y  t ran sp o r t ,  k tó re ­
go w id o k  w z b u d z i ł  zadow o len ie  
m ie s z k a ń c ó w “

Ta p ie rw sza  m a n ife s ta c y jn a  
ods taw a  w  pow . w o ls z ty ń s k im , 
na p e w n o  zachęci in n e  w s ie  do 
m a n ife s ta c y jn y c h  odstaw .

W  ty m  sam ym  pow ie c ie , w  
P G R  K ie łp in y  p o w s ta ły  Z M P - 
o w sk ie  t r ó jk i  a g ita c y jn e . M ło ­
dzież p rze ko n a ła  w ie lu  ch ło p ó w
0 s łuszności p rz e d te rm in o w e j 
o d s ta w y  zboża. M ic h a ł D ą b ro w ­
sk i, S ta n is ła w  P rzą d ka , Jan 
P rz y b y ła  i in n i c h ło p i m a ło
1 ś re d n io ro ln i z o b o w ią za li się 
ja k  n a jp rę d z e j w y k o n a ć  sw o je  
p la n y  W  t ró jk a c h  a g ita c y jn y c h  
z a s łu g u ją  na w y ró ż n ie n ie  ko l. 
k o l M a r ia  W o jtk o w ia k ,  T a ­
deusz T o m czyk , B e rn a d e ta  R a j 
i H e le n a  F ry ś n a . P odobne zo­
b o w ią za n ia  p o d ję ły  k o ła  Z M P  
w  A d a m o w ie  i  w  K ie łk o w ie .

M a g a zy n ie r z ła p a ł ku łaka  
za rę k ę

Z arz ą d  G m in n y  Z M P  w  L in i e ­
w ie  p o w  K o śc ie rzyna  p rze p ro -  
laadz i ł  a kc ję  u ś w ia d a m ia ją c ą  
w ś ró d  c h ło p ó w  g ro m a d y  L u b ie -  
szyn  — piszą kol.  F ranc iszek  
B ła w a t  i k o l  I ren a  W odz ińska  
z L in ie w a  — W y ja ś n ia n o  c h ło ­
pom cel p lanow ego  sku p u  zbo­
ża... C h ło p i  g ro m a d y  L u b i ć - 
szyn p rz y s tą p i l i  n a ty c h m ia s t  
do o m ło tó w  zboża. p rz y s tą ­
p i l i  n a w e t  do m łó cen ia  ce­

p a m i,  w  w y n i k u  czego w  d n iu  
n a s tęp n ym  w p ły n ę ło  10 ton  zbo­
ża do p u n k tu  sku p u  w  L in ie w ie .  
Na w y ró ż n ie n ie  za s ługu je  m a ło ­
ro ln y  ch łop, so łtys ob Ja n  K o -  
ście lsk i,  k t ó r y  ju ż  c a łk o w ic ie  
w y k o n a ł  s w ó j  p la n  zboża i  z ie m ­
n ia k ó w  i  za p ła c i ł  p oda tk i .

Vv g rom adz ie  Lub ie sęyn  jest  
także k i l k u  w r o g ó w  P o ls k i  L u ­
dow e j.  k tó rz y  n ie  chcą b udow ać  
lepszego j u t r a  i n ie  w y io ią z u ją  
sic  z na łożonego p la n u  W ro g ie m  
takim, jest bogacz R o b e r t  C y l -  
k o w s k i .  k t ó r y  posiada gospoda r ­
s tw o  o obszarze 19 ha i. k t ó r y  
nie  o d s ta w i ł  do te j  p o ry  a n i  
gram,a zboża do p u n k tu  sku p u  
Poza t y m  C y lk o w s k i  posiada  
w ła s n y  w a rs z ta t  ś lu s a rs k o -k o -  
w a ls k i  w  g m in ie  N o w a  K a r c z ­
my. z k tó re g o  ta k  samo czerp ie '  
zyski.

...w g rom adz ie  G ło d o w o  z o r ­
g a n izow ana  zosta ła  z b io ro w a  
ods taw a  zboża do w a g o n ó w  
P K P  na s ta c j i  G ło d o w o  Na  
w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  ob P io t r  
M ala rz ,  k t ó r y  p ie rw s z y  da jąc  
p rz y k ła d  p r z y w ió z ł  zboże do  
w a g o n ó w  i w y w ią z a ł  się ze s w e ­
go p la n u  w  100 proc.

J ednak  bogacze w ie js c y  c ią ­
gle z w le k a ją  z dn ia  na dz ień  
> h a m u ją  a k c ję  s k u p u  zboża. 
Spasają  zboże k o ń m i  i  t rzodą  
c h le w n ą  Bogacz w ie js k i ,  A l o j ­
zy P ie le c k i  z G ło d o w a ,  chcąc  
oszukać ska rb  p a ń s tw a ,  n asypa ł  
do zboża p iasku  i p rz y w ió z ł  do  
p u n k tu  s k u p u  w  L in ie w ie ,  lecz  
dz ię k i  czu jnośc i  m ag a zyn ie ra  
p u n k tu  s k u p u  p rzes tęps tw o  zo­
sta ło  w  po rę  u ja w n io n e ,  a p rz e ­
stępcą z a in te re s o w a ły  się m ie j ­
scowe w ła d z e “

Z k o re s p o n d e n c ji k o l.  k o l. 
B ła w a ta  i W o d z iń s k ie j w id z im y , 
ja k  p rz y k ła d  so łtysa  pociąga  za 
sobą in n y c h  c h ło p ó w  W id z im y  
ró w n ie ż , ja k  b a rd zo  trzeb a  b yć  
c z u jn y m  na p u n k c ie  sku p u .

G ro m a d a  N ie b o rz a  
p rzo d u je

m e w s zys tk ic h  a kc jac h

Nasz k o re s p o n d e n t S ta n is ła w  
M a rc in ie c  z S u le ch o w a  będąc 
w  po w  w o ls z ty ń s k im  (w o j. p o ­
zn a ń sk ie ) o d w ie d z ił g ro m adę

Nieborza. G rom a d a  ta  w e z w a ła  
do w s p ó łz a w o d n ic tw a  w s z y s tk ie  
g ro m a d y  w o j.  poznańsk iego  i 
przodowała w akcii żniwnej, 
omłotowo-wykopkowej i siew­
nej.

N ie b o rza  w y k o n a ła  m ies ięcz­
n y  p la n  s k u p u  zboża w e  w rz e ­
ś n iu  w  103 p roc., p rzo d o w a ła  
ta kże  w  p a ź d z ie rn ik u  w  a k c ji 
s ku p u  zboża i z ie m n ia k ó w .

D ob rze  s to i w  N ie b o rz y  k o n ­
t ra k ta c ja  trz o d y  c h le w n e j. D o­
b re  w y n ik i  w  te j d z ie d z in ie  za­
w d z ię cza ją  c h ło p i N ie b o rz y  k o ­
le k ty w n e j p ra c y  w  k o le  g ro ­
m a d z k im  ZSC h, gdzie  w y ja ś n ia ­
no  sp ra w ę  obecnych  tru d n o ś c i 
na r y n k u  m ię sn ym  i zasady 
k o n tra k ta c ji .  K o ło  ZSC h p ro ­
w a d z i ta kże  s z k o le n ie  p o l i­
tyczne .

N ie  b ie rz c ie  p rz y k ła d u  
z ko l. M a zu ra

,,17.X. o godz in ie  13 —  j a k  
donos i k o l  Z o f ia  G lu b ia k  z G u ­
b ina  — g ro m a d a  Pleśno, g m in a  
C z a rno w ic e  (w o j .  z ie lonogórsk ie )  
o d s ta w i ła  m asow o  z ie m n ia k i  w  
i lo śc i  6260 kg. Z M P - o w c y  i h a r ­
cerze u d e k o r o w a l i  w o z y  i  w y ­
k o n a l i  c z te ry  t ra n s p a re n ty .  
W szyscy ze ś p ie w e m  p o je c h a l i  
na p u n k t  o d s ta w y "

A le  za n im  się to  s ta ło  —  16.X. 
o d b y ło  się ze b ra n ie  ko ła  Z M P , 
na k t ó r y m  Z M P - o w c y  z P leśna  
p o s ta n o w i l i  u ś w ia d o m ić  sw o ich  
ro d z ic ó w  i  całe s tarsze spo łe ­
czeńs tw o  g ro m a d y ,  że n a leży  
w y k o n a ć  p la n y .

Koleżanka Glubiak pisze da­
lej:

„N a  ape l  p o d ję ty  p rzez ko ło  
Z M P  w  g rom adz ie  Pleśno, g m i ­
na C za rnow ice ,  Z M P - o w c y  z 
g ro m a d y  C z a rno w ic e  o d b y l i  ze­
b ran ie ,  na k t ó r y m  z a b ra ł  głos 
k o l  Z y g m u n t  O r l iń s k i ,  p rz e ­
w o d n iczą cy  ko ła  Z M P  w  g ro ­
m adz ie  C za rnow ice ,  k t ó r y  p o ­
w ie d z ia ł :  „ M im o ,  że g ro m a d a  
uża la ła  się na  w y s o k i  p la n  o d ­
s ta w y  z ie m n ia k ó w ,  to  k ie d y  m y ,  
Z M P - o w c y  p o sz l iśm y  u ś w ia d a ­
m ia ć  sw o ich  r o d z ic ó w  — p lan  
ten okaza ł  się r e a ln y  i m o i  r o ­
dzice i rodz ice  in n y c h  ko legów  
b y l i  w  s tan ie  w y k o n a ć  ten p la n  
w  100 p roc

D a ie j ko l. O r l iń s k i p o w ie d z ia ł, 
że Z M P - o w c y  n ie  p o w in n i  b rać  
p rz y k ła d u  z k o l  M azu ra ,  k t ó r y  
chociaż jes t  Z M P -o w c e m  obo­
ję tn ie  odnos i się do a k c j i  s ku p u  
zboża i  z ie m n ia k ó w .

P rz y  zb io rze  z ie m n ia k ó w  na te ren ie  P ońs tw o icego  G o s p o d a rs tw a  Rolnego K l e w k i  —  p ra c o w ­
n ik o m  P G R  p o m o g l i  żo łn ierze.

N a  z d ję c iu :  p r z o d o w n ik  w y s z k o le n ia  k p r  .»■■'*•»" Jan  B a ra n  w  ro z m o w ie  z p rz o d o w n ik ie m  p r a ­
cy  A u g u s ty n e m  A n h u te m .

k s i ą ż k a  o d z n a c z o n a
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„ K S I Ą Ż K A  I W I E D Z A "

W  b a r w n y m  szeregu f lag  i t r a n s p a re n tó w  je c h a ły  l iczne  w o -  
* zy  ch łopsk ie  do W olsz tyna .

Powyższe listy świadczą 
o aktywności i ofiarności 
w ielu  kó? ZM P-ow skich w  
akcji skupu zboża i ziem ­
niaków oraz regulowania  
zaległości podatkowych, A le  
są to przecież listy zaled­
w ie z k ilku  województw , 
powiatów, gm in. Prosimy 
korespondentów wiejskich  
z całej Polski o pisanie nam. 
jak  ich wieś w yw iązu je  się 
z zobowiązań wobec pań­
stwa.

M ie c z y s ła w  Turowski je s t d o ­

b ry m  fa ch ow cem . W  ' zaw odz ie  

to k a rs k im  p ra c u je  ju ż  28 la t. Na 

w s p o m n ie n ie  m ło d o ś c i uśm iecha  
się:

—  W  d a w n y c h  czasach, k ie d y  

b y łe m  1 0 -le tn im  ch łopcem , w  

g ro n ie  ró w ie ś n ik ó w  g ry w a łe m  

w  „s z m a c ia n k ę “  na obsze rn ym  
p o lig o n ie  ż e ra ń sk im . T e  la ta  

szyb ko  się sko ń czy ły . Poszedłem  

do  p ra cy . A  p o tem  p rz y s z ły  la ­

ta  bezroboc ia , la ta  b e zn a d z ie j­
ności, bez ża d nych  p e rsp e k tyw . 

Z m ie n ia ły  się rzą d y , z m ie n ia li

j
c h c ia ł ja k  n a jd łu ż e j s tać p rz y  1 
m aszyn ie , o b se rw o w a ć  je j  p ra -  $ 
cę, choc iaż  w ie d z ia ł, że ju t r o  on « 
s ta n ie  p rz y  m aszyn ie , a in n i o b - } 
se rw ow ać  go będą z zazdrością , j  
W  te n  sposób w y tw o rz y ła  się w  j

— Pom yśl?  EE
K R Z Y Ż Ó W K A

Poziom o: 1) Szybkościowy sy­
stem pracy w m ura rs tw le  5) .Mia­
sto nad Notecią 10) Suma żąda­
na za wydanie kogoś 12) Au*or 
„P la c ó w k i"  13) Rzeka, nad k tó ­
rą  leży Rostów 14) P łyn owoco­
w y 16) L itera grecka 17) Co 
dzienne przeglądy obozowe 1P) 
Zabytkowy przedm io l 2 !) R o b i­
na. z k tó re j o trzym u je  się w on ­
ny ole jek eteryczny 23) P yta jn  k 
(w spak) 25) Broń pałna 30) Rze­
m ienie do uw iązyw an ia  psów 
32) M ikroskop ijne , gala re towate  
ży ją tko  m orskie 34) Wytyczona 
droga, szlak 35) Rzeka w E gip­
cie 37) P ierw iastek chemiczny /$ ) 
Pewien obszar ziem i, kra ina  40) 
Roślina, z nasion k tó re j w yra ­
biana jest mąka 41) Zb iór map 
42) Owoc po łudn iow y ;

Pionowo: I )  Zaofia row anie  ;
dóbr na rynku 2) Um ocnienie j 
ziemne 3) Budowla podziemna 1 
4) Rzeka we Włoszech (w spak) 3 
6) In ic ja ły  w ie lk iego  poety ro- j 
sy jsk iego 7) Wyspa na m orzu \ 
Śródziem nym  8) Części fun ta  9) 
Jedno i  najw iększych m iast w 
JaponP I I )  Nuta 14) Im ię męs­
kie 15) Ludożerca 18) Nuta 29) 
Ocena niedostateczna (w  skró­
cie) 22) Zdrobn ia łe  im ię żeńskie 
24) Nadbałtycka m iejscowość

będz ie  p rzysz łość  że ra ń sk ie g o  ( gu ją ce  p racę  ko le g ó w . K a ż d y  

p o lig o n u . T o  m o je  p rz y w ią z a n ie  

do Ż e ra n ia  spow o d ow a ło , że na 

p ie rw szą  w ieść  o ty m , że m a  tu  

pow s ta ć  fa b ry k a  sam ochodów  

zg ło s iłe m  się do p ra cy . C iężka  

to  b y ła  p raca . N a p u s ty m , p ia ­

szczys tym  te re n ie  m ie liś m y  zb u ­

dow ać od p o d s ta w  nowoczesną 

fa b ry k ę . M a js tro w ie ,  lu d z ie  o 

w y s o k ic h  n ie ra z  k w a lif ik a c ja c h  

za w o d o w ych , p rz e n o s ili m aszyn y  

i u rzą d ze n ia , a n ie rz a d k o  c h w y ­

ta l i  za łopa tę . A le  za to  z ja k ą  

radośc ią  p a trz y m y  dz iś  na m u -
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wczasowa niedaleko Słupska 25) 
Czerwona narośl na szyi n iek tó ­
rych ptaków  26) M iara p ow ie rz ­
chni 27) Nuta (w spak) 2.8) K rw a ­
wy cezar rzym ski 29) Kadzidło 
arabskie, m irra  31) Um ocniony 

b ry g a d z ie  chęć ja k  n a js ta ra n -  $ punkt oporu 33) Zakotw iczony
. . i  „ - . „ - . . I .

się lu d z ie . I  t y lk o  c iąg le  ta k i j r y  fa b ry k i,  z ja k im  e n tu z ja -  

sam b y ł los ro b o tn ik a , c iąg le  J zn iem  p o w ita m y  p ie rw s z y  sam o-

ta k  sam o b ru d n e , zan iedbane  

b y ły  czynszow e ka m ie n ic e  T a r -

chód. K a ż d y  b u d o w n ic z y  Ż e ra ­

n ia  czu je  się p ra w d z iw y m  go-

gów ka . N ie  z m ie n ia ł się także  spodarzem  fa b ry k i.

że ra ń s k i p o lig o n . T y lk o ,  że w  

..szm ac iankę " g ra li  te ra z  m o i 

sy n o w ie  i  ich  ko le d zy . Z  rzad ka  

d o c h o d z iły  w ia d o m o śc i o sukce ­

sach po tężnego n a ro d u , k tó ry  

z rz u c ił ja rz m o  k a p ita liz m u  i b u ­

d o w a ł now ą, szczęśliw ą  p rz y ­

szłość d la  ro b o tn ik a . W ieśc i o 

n o w ych  m ia s ta ch  p o w s ta ją cych  

w  górach  i ta jg a ch , o po tężnych  

e le k tro w n ia c h  i  fa b ry k a c h  w z b u ­

d z a ły  nadz ie ję , że i  d la  nas 

p rz y jd z ie  szczęśliw sze ju tro . 

C zęsto z a s ta n a w ia łe m  się ja k a

W . K A W IE  RYN Przekład A .  R O T F C K A

PRZYSIĘGA MŁODYCH
( D o k o ń c z e n i e )

S O B O T A  3 L IS T O P A D A

P ro g ra m  i  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25. W ia d o m o ­

ści 5.05. 6.00, 7.00. 7.55. 12.04, 16.00. 
20.00. 23.00

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  R a­
d io w a , 6.25 A n d . d la  w s i, 6.35 P ie ­
śn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  
o p e re tk o w a , 8.00 U tw o ry  s y m f. 8.55 
A n d . d la  k l. V , 9.20 A u d  d !a  k l,  V I I I .  
9.40 M u z y k a . 10.15 K o n c e r t p. d A 
R ez le ra . 10.55 F ra g m  p ow  J. K o ­
p ro w s k ie g o  p .t ,.O pow ieść  o m o im  
o jc u " ,  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i.
11.45 G tos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 M u ­
z y k a , 12.30 A u d  d la  w s i, 12.45 Na 
s w o js k ą  n u tę . 13.15 In fo rm a c je . 13.20 
P rz e rw a . 15.30 A u d  d la  d z ie c i, 16.20 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y  p d L ie rsza . 
lt.o o  N a jc ie k a w s z e  aud p rz y s z łe g o  
ty g o d n ia . 17.t5 A u d  d la  w y k ła d ó w - ' 
ców  k u rs ó w  p a r ty in y e h  I I  s io p n ia ,
17.30 S u ita  o W o łdze  -  M a k a ro w a . 
16.00 Z k r a ju  i ze ś w ia ta . 18.20 S łu ­
chacze piszą, 18.25 ,,Z naszych  p ie ­
ś n i“ , 18.45 A ud . d !a w s i. 19.00 ,Z b ie ­
g ie m  W o łg i t D o n u "  — a u d  s l.- 
m uz. 19.30 Na m u z y c z n e j fa ł i,  20.30 
O ra  O rk  Ta n e czna  p .d  J r -a jm e ra .
21.30 . .M ik ita  B ra tu ś "  — ode pow . 
O G o n cza ra . 21 50 U tw o ry  fo r te p ia ­
n ow e , 22.05 K o n c e r t  p .d  J. G e rta . 
22 15 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o ­

m o śc i 5.05, 6.30 7.55, 17.00. 21.00. 23.50 
6.15 U w e r tu ry  o p e re tk o w e , 6.50 

M e lo d ie  lu d o w e  i m u z y k a  o p e re tk o ­
w a . 8,00 J e ż y k  ro s y js k i.  8.20 P rz e r- 
w a . 13.30 A u d  d la  k l.  I I ,  13.55 A u d  
d la  k l,  I I I ,  14.15 K a z u ro  — P ieśn i o 
m o rz u . 14.30 A u d  d la  w y c h o w a w ­
czyń  p rz e d s z k o li. 14.35 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 15.30 A u d  d la  d z ie c i, 
15 00 W sze ch n ica  R a d io w a , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 K o n c e r t .
15.45 G łos m a ja  k o b ie ty ,  17.15 K o n ­
c e rt m u z y k i lu d o w e j 17.45 Ję zyk  
ro s y js k i,  18.00 K o n c e r t  s o lis tó w , 18.30 
W szechn ica  R ad io w a , 18.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 19.30 M u z y k a  i a k tu a l­
nośc i. 20.00 P rz y  soboc ie  po  ro bo c ie ,
21.30 U tw o ry  s k rz y p c o w e , 21.50 

S p o tk a n ie  w  w a g o n ie "—ode. onow
A . B e ka , 22.05 K o n c e r t  p .d . J . G e rta .
22.45 M u z y k a  ta n e czna .

S ta n ą łe m  na g ru b y m  zw a ­
lo n y m  ś w ie rk u  i w p a d łe m  po 
ko la n a  w  p rz e g n iłe  d re w n o  
pn ia .

Po d rodze  s p o tk a liś m y  k i l ­
k u  ch ło p có w  w  m n ie j w ię c e j 
ty m  sa m ym  w ie k u , co m ó i 
ru d o w ło s y  p rz e w o d n ik  S ta ­
n ą ł na baczność i szeptem  po­
w ie d z ia ł im  parę  s łó w : w y ­
s łu c h a li go i posz li za n a m '

W reszcie  z a trz y m a liś m y  sie 
R u d o w ło s y  c h ło p a k  z n ik ł 
w  s te rc ie  o b a łk ó w . k tó ra  
tw o rz y ła  coś w  ro d z a ju  sza ła ­
su; po c h w il i ,  ja k  g d y b y  spod 
z iem i, u s łysza łem  jego  głos. i  
w k ró tc e  po tem  z szałasu w y ­
szedł G

— L e o n ie  K o n s ta n t in o w i-  
cz ti! — k rz y k n ą ł g łośno, z ca­
ły c h  sił. — D ro g i p rz y ja c ie lu '

T a k , to  b y ł on — z m ie n io ­
n y  w p ra w d z ie  : w y m iz e ro w a ­
ny, a le z ty m  sam ym  d o b ry m  
ch ło p ię co  ra d o s n y m  b la sk ie m  
w  oczach...

N ie  p a m ię ta m , o czym  m ó ­
w il iś m y  w  te j p ie rw s z e j c h w i­
l i  naszego s p o tka n ia  On za­
d a w a ł p y ta n ia , a ja  n ie  n a ­
dąża łem  z odpow iedz ią .

— T a k . a le  ty  p rzec ież  je ­
steś g ło d n y ! O. do lic h a ! — 
z a w o ła ł nag le  — Sasza, p rz y ­
n ieś no tu  ba rana . a le żyw o !

R u d o w ło sy  ch ło p a k  z n ik i 
i w k ró tc e  p o ja w iło  się p rz e d ” 
m ną  t łu s te  b a ra n ie  udo i Chleb 
— a Chleba b y ło  ile  dusza za­
p ra g n ie .

T a k  o to  sp o tka łe m  G na t y ­
ła ch  w o js k  n ie p rz y ja c ie ls k ic h

Na począ tku  w o jn y  b y ł w 
p iń s k ie j f lo t y l l i .  z  końcem  
tipca  1941 ro k u  m a ry n a rz e  
p rz e n ie ś li b ro ń  na brzeg, za­
ła d o w a li dz a ia  na au ta  c ię ­
żarow e . a k a ra b in y  m aszyn o ­
w e *— na ko n ie  i o d s ło n iw szy  
g ło w y  z a to p ili o k rę ty ,

Z o d d z ia łe m  p ie c h o ty  m o r ­
s k ie j p rzeszed ł G. o ko ło  t y ­
siąca k ilo m e tró w . „W  c iągu  
ty c h  trzech  m ie s ię cy  m arszu — 
p o w ie d z ia ł — n ie  b y ło  dn ia , 
żebyśm y n ie  a ta k o w a li w ro ­
ga “

Późną je s ie n ią  o d d z ia ł do ­
s ta ł ro zka z  p o w ro tu  do sw o ich . 
G. p o p ro s ił, ab y  p o zw o lo n o  

m u  pozostać.

—  Z p a r ty z a n ta m i —  w y ­
ja ś n ił u śm iech a ją c  się. —  Z 
o d d z ia łe m  s p e c ja ln y m  im ie n ia  
K im a .

B y ł to  ta jn y  z w ią ze k  ch ło p ­
ców . d z ia ła ją c y c h  w  ty m  o k rę ­
gu p rz e c iw k o  faszys tom  — 
w ro g o m , if tó rz y  w d a r l i  się do 
ich  do m ó w  i szko ły . C h ło p cy  
ci w id z ie li w szystko . Jednem u  
m a tk ę  za m o rd o w a n o  w  jego  
oczach, b ra t  d ru g ie g o  z de­
ską na p ie rs i w is ia ł na r y n ­
ku  m ie js k im , trze c i u c ie k ł z 
ro d z in n e j w s i p rz e b iw s z y  no ­
żem g a rd ło  fa szys to w sk ie go  
żo łn ie rza . W ie lu  z n ich  b y ło  
sw ego czasu c z ło n k a m i m ie j­
scow e j o rg a n iz a c ji pom ocy r o ­
dz in o m  ż o łn ie rz y  C ze rw o n e j 
A r m i i  T e ra z  m ie li in n e  zada­
n ia. Z ry w a li  m osty , z a k ła d a li 
na d ro g a ch  m in y , p o d c in a li 
s łu p y  te le g ra fic z n e  B y l i  w sp a ­
n ia ły m i z w ia d o w c a m i — o b ­
s e rw o w a li ru c h y  n ie p rz y ja ­
c ie ls k ic h  tra n s p o r tó w . N a w ią ­
z y w a li łączność m ię d zy  posz­
cze g ó ln ym i o d d z ia ła m i p a r ty ­
z a n c k im i i z ry w a li ją m iędzy  
je d n o s tk a m i w o js k  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich .

A  G., z jego  ro m a n ty c z n y m  
usposob ien iem  i u m iło w a n ie m  
w szys tk ie g o . co n ie z w y k łe , 
d o w o d z ił ty m i m a ły m i ż o łn ie ­
rz a m i. k tó rz y  go u w ie lb ia li.

Z os ta łe m  w  o d d z ia le  im ie ­
n ia  K im a  do rana . A  ra n o  — 
d z ia ło  się to  1 m a ja  — b y łe m  
ś w ia d k ie m  sceny, k tó ra  zd u ­
m ia ła  m n ie  i w r y ła  m i się w 
p a m ię ć  na zawsze.

Na p o la n ie  o ś w ie tlo n e j p ro ­
m ie n ia m i s iońca s ta li ch ło p ­
cy  — je d n i w  bu tach , in n i m  
bosaka — w szyscy je d n a k  we 
w z o ro w e j p o s taw ie  w o js k o ­
w e j. R ozleg ła  się kom enda  
„ba czność“  — b y ł to  głos r u ­
dego Saszy, k tó ry  z o k a z ji 
św ię ta  m ia ł na sobie szarą 
szeroką, zapew ne o jco w ską  
m a ry n a rk ę , ozdob ioną  c z e rw o ­
ną w stążką . G. w ysze d ł na 
po lanę. D w ó ch  ch ło p có w  n io ­
s ło  za n im  sz ta n da r, s p ło w ia ­
ły  i  p o g n ie c io n y  —  p ra w d z i­
w y  sztandar bojowy.

W y p ro s to w a n y  i p o w a żn y , 
a le  z w e so łym  b ły s k ie m  w 
oczach, G  z ło ż y ł o d d z ia ło w i 
życzen ia  z o k a z ji św ię ta  1 M a ­
ja . B y łe m  p e w n y , że usłyszę 
zaraz u ro czys tą  p rzys ięgę , 
k tó rą  s k ła d a ją  m a lc y , gdy 
o trz y m u ją  chus tę  p io n ie rską . 
Lecz o to  nag le  w ś ró d  szere­
g ó w  za d źw ię cza ły  s ło w a  p rz y ­
s ięg i w o js k o w e j, k tó re  po ­
w tó rz y ło  s t łu m io n e  echo w  
g łę b i s ta rego  lasu.

— Ja, obywatel Z w ią z k u  
Radzieckiego — cicho m ó w ii 
G., a chłopcy, bladzi ze w z ru ­
szenia, powtarzali za nim z 
przejęciem:

— Ja, o b y w a te l Z w ią z k u  
R adzieckiego...

—  U ro czyśc ie  p rzys ięgam ... 
—  m ó w ił G.

— U roczyśc ie  p rz y s ię g a m ..
M ło d z i żo łn ie rze  p rz y k lę k l i

na je d n o  ko la n o  i w y ra ź n ie  
s k a n d o w a li zw ię z łe  s łow a  
p rzys ię g i p a rty z a n c k ie j.  G o­
to w i do c iężk iego  i su row ego  
życ ia  żo łn ie rza , p rz y s ię g a li, że 
będą w a lczyć  go d n ie  i z h o ­
n o rem , m ężn ie  i w y trw a le .

D ła w iło  m n ie  w  ga rd le . 
W styd zę  się p rzy z n a ć  — łzy  
sam e n a p ły n ę ły  m i do oczu.

— T o  d o p ie ro  ch ło p cy , to  
c h ło p cy  — p o w ta rz a łe m  szep­
tem . —  To  d o p ie ro  ch łopcy...

G. ka za ł im  się roze jść  i  zo­
s ta liś m y  sam i.

—  W ty c h  d n ia ch  o p o w ie ­
dz ia łe m  im  — rz e k ł G. —  że 
w ro g o w ie  w y w ie ź li z P e te rh o - 
fu  s ta tuę  Sam sona. G d yb yś  
w id z ia ł w y ra z  ich  tw a rz y , gd y  
o ty m  us łysze li. M asz ra c ję  — 
to  nasza p rzyszłość. K to , je ­
ś li n ie  o n i, będzie  b u d o w a ł 
now e  m ias ta , sadzi! lasy , b u ­
d z ił do życ ia  spustoszone z ie ­
m ie?  W ró c i Sam son. a je ś .i 
n a w e t faszyśc i p rz e to p ili go 
na p o c isk i, to  c i c h ło p cy  o d le ­
ją  now ego  Sam sona, k tó ry  bę­
dz ie  : ta k  sam o b łyszcza ł w  
s łońcu , w znosząc toas t za z d ro ­
w ie  now ego  p o ko le n ia , k tó re  
n a w e t w  o b lic zu  ś m ie rc i n ie  
u s tę p o w a ło  bez za ża rte j w a lk i.

P ow iesz, że to  ro m a n ty z m , 
poezja . N o  cóż, je s te m  s ta ry m  
ro m a n  ty k ie ra , a  w  poezję

u z b ro jo n y  je s t te ra z  o d d z ia ł 
im ie n ia  K im a . P rz y  sposobno­
ści ch c ia łe m  c ię  p ros ić , byś 
w s tą p ił do K im a , gd y  będziesz 
w  M oskw ie ...

W  p o łu d n ie  w ró c iłe m  do 
sw o ich  i u c z c iliś m y  św ię to  
1 M a ja  w s p a n ia ły m  ob iadem  
C h ło p cy  n ie  ty lk o  p rz y n ie ś li 
n am  ca łego ba rana . a le  jesz­
cze u p ie k li go po sw o je m u , z 
czosnk iem  i z cebu lą .

S ie d z ie liś m y  w  b r ia ń s k ic h  
lasach  jeszcze tyd z ie ń . T rzeba  
p o d k re ś lić , że b y ły  to  d la  n ie ­
p rz y ja c ie la  n a js p o k o jn ie js z e  
d n i. Z ap rze s tan o  p ra w ie  c a ł­
k o w ic ie  w y p a d ó w , m in o w a ­
n ia  d ró g , z a b ija n ia  w a r to w n i­
k ó w  Z ro b io n o  to  na m o ją  
prośbę, gdyż  o b a w ia łe m  się, 
a b y  d z ia ła n ia  p a rty z a n tó w  n ie  
z w ró c iły  na  nas u w a g i fa szy ­
s tów .

W y w ia d  je d n a k  —  szczegó­
ło w y  i d o k ła d n y  —  d z ia ła ł 
n a d a l i tu  o d d z ia ł im ie n ia  K i ­
m a o d d a ł n a m  n ieocen ione  
u s łu g i.

O trz y m a liś m y  w re szc ie  ro z ­
kaz. N ie  będę się ro z p is y w a ł, 
ja k  zosta ło  zd o b y te  n -s k ie  
lo tn is k o  — w ia d o m o ść  tę  p o ­
d a ły  w  s w o im  czasie gazety 
P o w ie m  ty lk o  ty le . że po po­
w ro c ie  m ia łe m  szczęście za­
m e ldo w a ć . iż trz y d z ie ś c i osiem  
fa szy s to w s k ic h  sa m o lo tó w  n i­
g d y  ju ż  n ie  w e źm ie  u d z ia łu  w  
b o m b a rd o w a n iu  naszych  m ia s t 
i  w s i.

W  M o s k w ie  za d zw o n iłe m  
do K im a . Z ja w i ł  się u m n ie  
w y s o k i, ru m ia n y  m ło dz ien ie c , 
w  m u n d u rz e  uczn ia  w o js k o ­
w e j szko ły  m o rs k ie j i s a lu tu ­
ją c  na p ro g u , p o w ie d z ia ł:

—  T o w a rz y s z u  k a p ita n ie - le j-  
te n an c ie , m e ld u ję  s ię  na  ro z ­
kaz.

O p o w ie d z ia łe m  m u  o o jcu  
i p rzeka za łe m  p o z d ro w ie n ia  
S łu c h a ł m ego o p o w ia d a n ia  
w y p ro s to w a n y , m ie rzą c  m n ie  
s ta n ow czym  i m a rz y c ie ls k im  
zarazem  sp o jrze n ie m .

—  O d d z ia ł im ie n ia  K im a ?  — 
s p y ta ł cze rw ie n ią c  się le k k o .— 
W ięc o jc ie c  w ie rz y , że będą 
ze m n ie  ludz ie . N o  cóż, posta ­
ra m  się go n ie  za w ie ść -.

T o w . T u ro w s k i je s t b ry g a d ie ­

rem  to k a rs k im  w  n a rzę d z io w n i. 

Jego 33 osobow a b ryg a d a  je s t 

je d n ą  z p rz o d u ją c y c h  b ry g a d  

Ż e ra n ia , s y s te m a tyczn ie  w y r a ­

b ia ją c ą  ponad 300 p ro ce n t n o r ­

m y. C z ło n k o w ie  b ry g a d y  to  m ło ­

d a  ch ło p cy , a b so lw e n c i szkó ł 

za w o d o w ych .

—  T a k ie  w y s o k ie  p rz e k ra c z a ­

n ie  n o rm  je s t m o ż liw e  d z ię k i 

e n tu z ja z m o w i i  chęci do  p ra cy  

m ło dz ieży . Podam  jeden  p rz y ­

k ła d : p o czą tko w o  m ie liś m y  m a ­

ło  to k a re k  i ty lk o  n ieznaczna 

część b ry g a d y  m og ła  p raco w a ć  

w  czasie zm ia ny . C a ła  b ry g a d a  

p rz y c h o d z iła  je d n a k  do  h a li. 

K o ło  ka żd e j m aszyn y  g ro m a d z i­

ły  się k i lk u -  i  k ilk u n a s to o s o b o ­

w e  g ru p y  o b s e rw u ją c e  i  k o ry -

n ie jszego  w y k o n y w a n ia  p racy . 
W y tw o rz y ł się s tosunek m iło ś c i 
do m aszyn. Jakość w y k o n a n e j 
p ra c y  je s t ba rdzo  w ysoka . M a ­
szyny  zawsze lśn ią  czystością. 
W zo rem  d la  in n y c h  je s t tu  ko l. 
M a ń k o w s k i —  jego  to k a rk a  je s t 
zawsze bez za rz u tu , p raca  je s t I  
zawsze d o k ła d n ie  i s ta ra n n ie  » 
w y k o n a n a . O czyw iśc ie  n ie  w szy - )  
scy p ra c o w a li i o p ie k o w a li sie I  
m a szyn a m i ta k  w zo ro w o . Z w ła -  |
szcza N o w a k o w s k i, n o to rv c z n y  i

♦

b u m e la n t, p rz y n o s ił b ry g a d z ie  • 
n a jw ię c e j w s ty d u . W te d y  b ry -  J 
gada p u b lic z n ie  s k ry ty k o w a ła  I  
i  n a p ię tn o w a ła  jego  postaw ę, f  
I  co pow iec ie?  C h ło p a k  z m ie n ił 

się. T a k  ja k  do tychczas odzna­

cza ł się n ie c h lu js tw e m  i n a j­

w ię kszą  ilo ś c ią , opuszczonych  
d n i, ta k  dz iś  m oże być  p rz y k ła ­

dem  d i a in n y c h  w  d o k ła d n o śc i 

i p iln o ś c i. Jeszcze raz  p rz e k o ­

na łem  się ja k  w ie lk a  je s t w y ­

chow aw cza  ro la  k r y ty k i .  D z ię k i 

ta k ie m u  so c ja lis ty c z n e m u  sto­
s u n k o w i do p ra cy , d z ię k i e n ­

tu z ja z m o w i i u p o ro w i za łog i 

m o ż liw e  b y ło  p o d ję c ie  ta k  w y ­

sok ich  zobow iązań  p a ź d z ie rn i­

k o w y c h , d z ię k i te m u  p ie rw s z y  

sam ochód opuśc i fa b ry k ę  ju ż  

7 lis to p a d a .

Z . S Z E L IG A

sygna ł m orski 36) M uł rzec /ny  
39) Zaimek osobowy 40) W ybitna 
jednostka, »uz (w spak).

(A  ROS LAN —W rocław )

Rozwiązania nadsyłać w te rm i­
nie I0-dr;iowym  od daty u k a ja ­
nia się num eru pod adresem re 
dakcji z dopiskiem  na kopercie 
..R ozryw ki um ys łow e" Za dobre 
rozw iązan ie  przyznanych zostan*e 

5 nagród książkowych

R o z w ią z a n ie  zadań  
z n r  234 (442)

M AG ICZNE FIGURY: hamak 
miecz, krzak gołąb, ław ka, b ra­
c ia

ZAKU P K IL IM Ó W : Jeden m etr 
kw adra tow y k il ima kosztował 7« 
złotych

Za dobre rozw iązan ie  zadań z 
nr. 234(442) nagrody książkowe 
o trzym u ją .

I Jfr Grzegorz Andrze jewski — 
Nam ysłów. u l. Pułaskiego 8i  
PLRR,

2) Ewa Kam ińska — Opatów
u l M ickiew icza 4.

3) Józef Koceni — W ałbrzych, 
u l. K onopnickie j 6 WSS.

4) Eugeniusz K rawczyk — w 
Wólka Wysoka, p-ta Sannik i, pow 
Gostynin

5) Helm ut K urow ski — K w i­
dzyn. ul Zelaz.na 15.

6) K rystyna Kuźnicka — B’a- 
tystok. ul Knyszyńska I5a rp I.

7) A lic ja  Szczemirska — w 
K lenlca. pow Sulechów.

8) Eugeniusz Szczepański --  
w Zacisze, p-ta Zabłudów, pow 
B iałystok.

9) Janina Trawka — Szcze­
cin. ul. Lelewela 6a m. 2.

10) Józe* Zając — L idzbark 
ul Z ielona I.

O d p a d k i p o k o n s u m p c y jn e
wykorzystujemy do tuczenia trzody chlewnej

WSS luczy już odpadkami 47 świń
P rzed  ks ik u  d n ia m i P re z y d iu m  R ządu p o d ję ło  u c h w a łę  w  s p ra ­

w ie  d w u le tn ie g o  p la n u  ro z w o ju  p ro d u k c ji m ięsa. U ch w a ła  s ta ­
w ia  p rzed  ro ln ic tw e m , p rzćd  o d p o w ie d n im i u rzę d a m i i in s ty ­
tu c ja m i o raz p rzed  a p a ra te m  sku p u  i k o n tra k ta c ji  k o n k re tn e  za ­
d a n ia  na o k res  1952/1953 r . w  zakres ie  h o d o w li i  tu cze n ia  trz o d y  
c h le w n e j, b y d ła , d ro b iu , k ró l ik ó w  i  r y b  s ło d k o w o d n y c h . T ucz 
trz o d y  p rze p ro w a d zą  m . in . z a k ła d y  ż y w ie n ia  zb io ro w e g o  i z a k ła ­
d y  p ro d u k c y jn e  p os iada jące  s to łó w k i,  u ż y w a ją c  do tu cze n ia  p rz e ­
de w s z y s tk im  o d p a d k ó w  p o k o n s u m p c y jn y c h .

W  z w ią z k u  z ty m  nasz w y s ła n n ik  o d w ie d z ił W SS o raz z a k ła d y  
im . K . Ś w ie rcze w sk ie g o , k tó re  re a liz u ją  ju ż  u c h w a lę  Rządu.

W arszaw ska  S p ó łd z ie ln ia  S p o ­
ż y w c ó w  do n ie d a w n a  jeszcze 
m ia ła  duży  k ło p o t z o d p ad ka m : 
p o k o n s u m p c y jn y m i, k tó ry c h  go­
spody i s to łó w k i d o s ta rcza ły  
d z ie n n ie  ponad 7 ton. Z a ­
w a r ta  13 w rze śn ia  b r  u m o ­
w a pom ię d zy  za rządem  W SS a 
k ie ro w n ic tw e m  P G R -ó w : J a ­
b ło n n a , W ila n ó w  i  Z a b o ró w  n ie  
ro zw ią za ła  je d n a k  p ro b le m u  
c a łk o w ite g o  z u ż y tk o w a n ia  o d ­
pad ków . T u c z a rn ie  trz o d y  
c h le w n e j w  ty c h  P G R -a ch  nie 
p rz y s y ła ły  re g u la rn ie  fu rm a n e k  
po ce n n y  k a rm . N ie je d n o k ro t­
n ie , zw łaszcza  w  porze le tn ie j.

o d p a d k i w yw o żo n o  w  dużych  
ilo śc ia ch  w  s tan ie  zupe łnego 
ro z k ła d u  na ś m ie tn ik .

—  C zęściow o ro z w ią z a liś m y  
p ro b le m  z u ż y tk o w a n ia  o d p a d ­
k ó w  p o k o n s u m p c y jn y c h  przez 
za łożen ie  w ła s n e j tu c z a m i t r z o ­
d y  c h le w n e j —  in fo rm u je  w ic e ­
prezes W SS to w . W e so ło w sk i.
O d p a d k a m i z k i lk u  za le d w ie  go j to w . P ie tru s ia k  
spód i  s to łó w e k  tu c z y m y  47 i w ie  2— 3 ty g o d n i 
ś w iń . T u c z a rn ia  nasza m ieści 
się w  s p e c ja ln y c h  ch le w a ch  
p rz y  u l. S ta w k i 4.

W  F a b ryce  W y ro b ó w  P re c y -  I 
z y jn y c h  im . K . Ś w ie rc z e w s k ie ­

go, p rz y  k tó re j je s t s to łó w k a  —  
za p la n ow an o  tu c z y ć  o d p a d ka m i 
p o k o n c u m p c y jn y m i 10 tu c z n i­
kó w . O p rz y g o to w a n ia c h  do 
za łożen ia  tu c z a m i m ó w i d y r . 
a d m in is tr .  to w . P ie tru s ia k :

—  P lac na c h le w y  m a m y  i 
będz ie m y  je  budow ać. W  m y ś l 
za rządzen ia  B iu ra  Z a o p a trz e n ia  
R obo tn iczego  M in is te rs tw a  P rz e ­
m y s łu  C iężk iego  o kosztach  b u ­
d o w y  pom ieszczen ia  p rzezna ­
czonego na h o d o w lę  — d la  je d ­
n e j s z tu k i o ko ło  325 z ł p rz y  k u ­
b a tu rz e  n ie  m n ie js z e j, n iż  3,25 
m 3 — w y b u d u je m y  c h le w y  na 
10 św iń . W  te j c h w il i  nasz 
te c h n ik  b u d o w la n y  ob. O k o ń s k i 
p ra c u je  nad  p ro je k te m  i ko sz to ­
ryse m  ch le w ó w . M a m  n a d z ie ­
ję  — do d a je  na zakończen ie  

-  że po u p ły -  
o d p a d k i po ­

k o n s u m p c y jn e  z k u c h n i nasze j 
s to łó w k i będą w  ca łośc i zużyte  
na tu cze n ie  w a rc h la k ó w  w  tu ­
c z a m i p rz y  nasze j fa b ry c e .

(K r .)
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Stacja

pewnym „cudzie“ , jakiego dokonała 
Oceny \asion we Wrocławiu na szkodę 
młodej spółdzielni produkcyjnej

Jedną  z p o d s ta w o w y c h  d ró g  
p o d n ies ien ia  w y d a jn o ś c i r o ln i­
czej je s t w p ro w a d z e n ie  na w si 
now oczesne j te c h n ik i u p ra w y  
ro li.  P ow ażną  ro lę  o d g ry w a ją  tu  
S ta c je  O ceny N asion . P ow aż­
ną... a le  ty lk o  w te d y , je ś li do b ­
rze i s u m ie n n ie  p ra cu ją . Że n ie  
zawsze ta k  je s t, o p o w ie d z ia ł n a ­
szemu p rz e d s ta w ic ie lo w i ob. 
W ik to r  B o ryczko , k s ię g o w y  spół 
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j S z y d n ik i 
M aże w  g ro m a d z ie  
po w  Le g n ica

z w ie l k im  z d u m ie n ie m  s tw ie r -  ! k a n ta n k i do S ta c j i  Nasion, prze -  
d z i l iś m y ,  że w  G S - ie  p ra w d o p o -  I prasza jąc  ja., i  g rzeczn ie  w s k a -  
dobn ie  się o m y l i l i  — bo na m  na żując, że p ra w d o p o d o b n ie  się 
p o lach  zam ias t  w y k i  w y ro s ła  ■ p o m y l i ła ,  
ka.nianka. W y s ła l iś m y  w te d y  i .. , . . , ,
„ p r ó b k ę “  z p rośba  o ana l izę  do  i O d p o w ie d z i  je d n a k  w c ią ż  m e  
S T A C J I  O C E N Y  N A S IO N  W E  i m a ’ a m in ę ło  j u z  oko ło  2 m ie -  
W R O C Ł A W I U ,  P L A C  E N G E L -  i s lęcy Co rob lc?  ‘
S A  N r  5. | S ta c ja  O ceny N asion to  p o -

Po 6 -c iu  ty g o dn ia ch  S tac ja  1 w ażna, n a u k o w a  p la có w ka , do 
p rz y s ła ła  na m  ocenę ż y ta  N a -  k tó re j ze s łu szn ym  za u fa n ie m  
p isa l i ,  że „ m a m y  dobre  żyto,  j  z w ra c a ją  się ro ln ic y .  A  „c u d “  z 

Spa lone , I nada jące  się do s ie w u “  B y l i ś m y  i k a n ia n k ą  ’ w y k ą  n ie n a jle p ie j 
zaskoczeni.  W' j a k i  sposób k a -  I św ia d czy  r. p o rzą d ka ch  w  te j 

„Jes te śm y  m ło d ą  spó łdz ie ln ią  , n ia n k a  z a m ie n i ła  się z k o le i  w  j poży teczn e j in s ty tu c ji .  P ro s im y  
p ro d u k c y jn ą .  P rzesz l iśm y  na  I żyto? Przec ież  m y  z t y m  n ic  I w ię c  k ie ro w n ic tw o  w ro c ła w s k ie j 
spó łdz ie lczą  gospodarkę  30 \ w spó lnego  n ie  m ie l i ś m y !  I S ta c ji O ceny N as ion  o n a ty c h -
s tyczn ia  br.  Na  w iosnę  z a k u p i -  \ Po d łu g ic h  d y s k u s ja c h  pos ła -  m ia s to w e  z a ła tw ie n ie  zan iedba ­
liś m y  u i G S -ie  w y k ę .  W  l ip c u  1 l i ś m y  jeszcze „ p r ó b k ę “  nasze j  j n e j s p ra w y .
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Sztandar
młodych \ i J P M K M

Gwardia Kraków mistrzem I ligi
Radzieccy goście w idzam i spotkań piłkarskich

rzędzie, p o ra żkaC z w a rtk o w e  s p o tk a n ia  p i łk  a rs k ie  p rz y n io s ły  k i lk a  n ie sp o d z ia n e k , do k tó ry c h  n a le ż y  w  p ie rw s z y m  
m is trz a  P o ls k i c h o rz o w s k ie j U n ii,  k tó ra  u le g ła  n a js ła b sze j d ru ż y n ie  l ig o w e j —  G w a rd ii Szczecin.

M is trz e m  I  l ig i  p i łk a r s k ie j je s t G w a rd ia  K ra k ó w , k tó rą  n a w e t w y n ik  os ta tn ie g o  s p o tk a n ia  n ie  m oże p rzesunąć na 
da lszą  pozyc ję . N a jw ię c e j szans na t y t u ł  w ic e m is trz a  m a  G ó rn ik  R a d lin  i  C W K S . O b ie  te  d ru ż y n y  po c z w a r tk o w y c h  
ro z g ry w k a c h  p iłk a rs k ic h  m a ;ą je d n a k o w ą  ilo ść  punk tó w '.

D e f in ity w n ie  zako ń czy ła  ro z g ry w k i i  spada z I  l ig i  G w a rd ia  Szczecin, k tó ra  w  82 g ra ch  zd o b y ła  za le d w ie  7 p k t.  N ie  
w y ja ś n io n y  je s t je d n a k  jeszcze spadek d ru g ie j d ru ż y n y . W łó k n ia rz  K ra k ó w  i  O g n iw o  B y to m  m a ją  je d n a k o w ą  ilo ść  
p u n k tó w ’ i  o spa d ku  za d e cydu je  o s ta tn ia  n ie d z ie la  ro z g ry w e k .

N a  try b u n a c h  bo isk  p i łk a r s k ic h  Ś ląska  i K ra k o w a  w id z a m i b y l i  p iłk a rz e  tb il is k ie g o  D yn a m a , k tó rz y  ro z g ry w a ją  
obecn ie  w  Polsce s p o tk a n ia  to w a rz y s k ie  z re p re z e n ta c ja m i zrżeszeń s p o rto w y c h .

lanych w ręczy li k ie ro w n iko w i ekipy i (W arszawa). W idzów  ponad 5 tyCWKS Budowlani Chorzów 
2 : 1  ( 0 : 0 )

W ojskow i odn ieś li zasłużone znrr 
efęstwo, jednak dopiero po ciężkie j 
w alce. CWKS z m iejsca narzucił c 
s tre  tempo I przez p ierwszych Ml 
m inu t g ry m ia ł wyraźna przewagę 
W  tym  okresie szereg groźnych ak 
e ji in ic jow anych  przez napad w ar 
szaw iaków  lik w id o w a ł dobrze bronią 
cy w tym  dniu bram karz Budowla 
nych Janik Pod koniec pierwszej 
po łow y gra się bardzie j w yrów nała  

W d rug ie j części spotkania CWKS 
uzyskał prowadzenie już w 5 m in u ­
c ie  z solowej akc ji Janeczka. W 10 
m in u t później ten sam gracz strze­
l i ł  drugą  bramkę Od tei c h w ili Bu 
dow lan i przeszli do generalnej ofert 
syw y i przew ażali Już do końca me­
czu. H onorową bramkę dla Sląza 
ków  zdobył w 20 m in Januszek 

Z Budow lanych w yróżn ić  należy 
W ieczorka. Grzywocza oraz Janika.

Sędziował Barty/.ei z Krakowa 
W idzów  około 10 tysięcy.

Na moczu obecna była ekipa p iłk a ­
rz y  tb ilisk ieg o  Dynamo, k tó re j pu­
bliczność zgotowała entuzjastyczną 
owację. Pr-a&e.d jozjpocfęęiem  g ry  ka -. 
p itan o w ie  drużyn CWKS-u I Budow-

radzieckie j w iązanki kw ia tów , a p ił ­
karze Budowlanych — swe znaczki 
klubowe.

Kolejarz Peznaft - Włókniarz 
Ki a) ów 3 :1 (2 :0 )

Kole ja rz Poznań zw yciężył Włók* 
j marża K raków  3:1 (2:0). Spotkame
i sta ło  na dobrym  poziom ie i prowa 
| dzone było  w szybkim  tempie. Dru 
j żyna krakowska przewyższała swo 
, jego przeciwmika pod względem re 
i chnicznym . T ró jka  pomocy wspiera 
: ia doskonale atak. jednak napastni- 
I cy krakowscy, k tó rzy ładn ie  zagry ­

w a li w polu, gub ili się pod bram 
j ką Kole jarza. w vkazu jąc słabą dy 
; «pozycję strza łow ą. W yją tek stano- 
iw  il Bożek, k tó ry  oddał szereg sil 
| nych s trza łów  na bram kę przeciw ni-

i ka-
| D rużyna poznańska, k tó ra  grała
: m niej e fektownie, zdobyła szybko te 
| ren d łu g im i podaniam i, przy czym 
; napastnicy s trze la li celn ie i skufe 
I rzn ie . W Ko le ja rzu  w y ró żn ili się 

Pokorski w bramce, Chud/.iak w po- 
; rr.ccy oraz A n io ła  i Gogolewski w a- 

taku.
Zawody prow adzft Brzucho Wskł

sięcy.

Gwardia Kraków -  Kolejarz 
Warszawa 2 :0

Poziom mecz« by ł p rzecię tny. 7 wy
ciężcy m ie li zdecydowaną przewagę 
lecz atak ich nie w yzyskał w ie lu  do 
godnych sytuacji podbram kow ych. W 
drużyn ie  G w a rd ii na jlep ie j gra ła  ob 
rona: Dudek, F lanek. Szczurek w po 
mocy i Gracz w napadzie. W d ruży ­
nie pokonanych w yróżn i! się o f ia r ­
nie bron iący Borucz, k tó ry  w 5 mi 
nucie po przerw ie doznał kon tuz ji 
i us tąp ił m iejsca Sosnowskiem u

Na meczu obecni b y li trener ra 
dzleckł M ina jew  oraz doskonały za­
w odn ik drużyny Dynamo Tb ilis i. 
Antadze, k tó rzy ośw iadczyli. ź® 
Gw ardia  była  zespołem zdecydowa­
nie lepszym  1 na zw ycięstw o w p e ł­
ni zasłużyła

Z poszczególnych zaw odników , go 
śc'om radzieckim  na jba rdz ie j podo­
bali się: Dudek, Flanek, Szczurek t
Gracz.

S trze lcam i bram ek byH: Gracz * 
Dudek. Sędziował Krum holz z B ie l­
ska. W idzów  około 10 tysięcy.

W zorem  atle tów  radzieckich
Polscy ciężarowcy ustanawiają nowe rekordy

Gwardia Szczecin -  Dnia 
Chorzów 3 :0  (2 :0 )

Szczecińska G w ardia  pokonała nte 
spodziewanie m istrza  Polski Unię 
Chorzów 3:0 (2:0). B ram ki zdobyli: 
S te fan ik w !6 m inucie. P iątek w 17 
m in. oraz Piszak w 60 m in Sędzio­
w ał Lazarew icz z W arszawy. W idzów  
około 18 tysięcy.

Szczecińska G w ardia  odniosła  zw y­
cięstwo nad m istrzem  Polski U nią 
w swoim  os ta tn im  meczu I L ig i, po 
k tó rym  opuszcza defin ityw-nie extra 
klasę. Zwycięstwo gw ardzis tów  było, 
w pełr\i zasłużone, gdyż praw ie 
przez ca ły okres meczu by ł! om lep­
si, g ra li am bitn ie  I o fiarn ie . N ato­
m iast ehorzow ianie nie w ykaza li 
w ększych  w a lo rów , g ra jąc s łabo I 
bez poświęcenia.

W G w ard ii bardzo dobrze w ypad ł 
atak, k tó ry ładnie kom binował i du­
żo strze la ł. Doskonale taktyczn ie  gra ­
ła pomoc gospodarzy. W U n ii n a j­
lepszą lim ą  była obrona, która ura­
towała drużynę od wyższej porażki. 
Pozbaw iony C ieślika atak grał n ie ­
m rawo * 1 nie m ógł przedostać się 
przez o fia rn ie  gra jącą obronę gospo­
darzy. Oddaw'ane przez napastn ików  
U n ii s trza ły  by ły  m ało groźne.

I ffesląc FoffłgfafBińa Przyjaźni Pnlsko - RaffzlartkSul

G oście radzieccy
o robotników, naukowców i studentów

C z ło n k o w ie , p rz e b y w a ją c e j w  
Polsce, w  z w ią z k u  z M ie s ią ­
cem  P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i P o l­
sko -  R a d z ie c k ie j, d e le g a c ji 
W sze chzw iązkow ego  T o w a rz y ­
s tw a  Ł ą cznośc i K u l tu r a ln e j  z 
Z a g ra n ic ą : m e ta lu rg  inż. I l ia  
K o ro b o w  o raz la u re a t N a g ro d y  
S ta lin o w s k ie j,  d e p u to w a n y  do 
R a d y  N a jw y ż s z e j U k ra iń s k ie j 
S R R  g ó rn ik -k o m b a jn is ta  W a sy l 
K u c z e r, z w ie d z il i ś lą sk ie  z a k ła ­
d y  p rz e m y s ło w e  i w yższe  u cze l­
n ie . N a m aso w ych  ze b ra n ia ch  
goście ra d z ie ccy  d z ie l i l i  się ze 
z g ro m a d z o n y m i s w y m  b o g a ty m  
dośw iadczen iem .

C z o ło w y  k o m b a jn is ta  k o p k ln i 
„ A n n a “  Józe f G ebel, w  ro z m o ­
w ie  z W a sy le m  K u e ze rem  
s tw ie rd z ił,  iż  w p ro w a d z a n ie  do 
p o ls k ic h  k o p a lń  ra d z ie c k ic h  m a ­
szyn  g ó rn ic z y c h  znaczn ie  w p ły ­
w a  na w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra cy . 
K o m b a jn is ta  K u c z e r  m ó w ił o 
s \vvch  m e todach  p ra c y . k tó re  
p o z w a la ją  m u  w y d o b y w a ć  po d ­
czas d n ia  roboczego 600 to n  w ę ­
g la  i  w y k o n y w a ć  b lis k o  190 m 
postępu  ch o d n ika .

Po p rz y ja c ie ls k u  d z ie l i ł  się 
s w y m  do św ia d cze n ie m  ze ś lą s k i­
m i n a u k o w c a m i, in ż y n ie ra m i i

ra c jo n a liz a to ra m i de le g a t ra ­
d z ie ck i, m e ta lu rg  in ż . I l ia  K o ­
ro b o w .

*
W  se rdeczne j a tm osfe rze  o d ­

b y ło  się w  D o m u  K u l t u r y  O R Z Z  
w  K ra k o w ie  s p o tk a n ie  p rze d ­
s ta w ic ie li n a u k i ra d z ie c k ie j, 
c z ło n k ó w  p rz e b y w a ją c e j w  P o l­
sce d e le g a c ji W O K S -u , z n a u ­
k o w c a m i i m ło dz ieżą  w yższych  
u cze ln i k ra k o w s k ic h .

D łu g o  n ie m ilk n ą c y m i o k la ­
s k a m i p rz y ję ła  m ło d z ie ż  i  p ro ­
fe s o ro w ie  k ra k o w s k ic h  w y ż ­
szych u c z e ln i ośw iadczen ie  B o ­
h a te ra  S o c ja lis ty c z n e j P ra c y  
zo o te ch n ika  — A . A le k s ie je w e j,  
że n a u k o w c y  rad z ie ccy  u czyn ią  
w szys tko , aby jeszcze s i ln ie j za­
c ieśn ić  w ię z y  w s p ó łp ra c y  i  w z a ­
je m n e j w y m ia n y  dośw iadczeń  
z p rz e d s ta w ic ie la m i p o lsk ie g o  
ś w ia ta  n a u k i.

Po zw ie d z e n iu  D o m u  K u ltu r y  
goście rad z ie ccy  u d a li się do 
M u z e u m  L e n in a  w  P o ro n in ie .

R o b o tn ic y L u b e is k ie j F a b ry k i 
S am ochodów  C ię ż a ro w y c h  go­
ś c il i w  sw o im  z a k ła d z ie  p ra c y  
p ro fe s o ra  U n iw e rs y te tu  M o ­
sk ie w sk ie g o  F ie d o s ie je w a .

Z  m ę d ró ire k  po irg .statrach p rz y ja ź n i

D o k u m e n ty
p o k o jó w  e j w  a I k  i

W dniu  I lis topada w H a li Budo­
w lanych  w Gdańsku w obecności 3 
tysięcy w idzów , sztangiści radziec­
cy d a li w span ia ły  pokaz swych u- 
m ieję tności.

M ieszkańcy Gdańska podczas 
czw artkow ego spotkania zgotow ali 
sportowcom  radzieckim  nadzwyczaj 
serdeczne 1 entuzjastyczne przyjęcie. 
Im preza sportowa przekszta łc iła  się 
w  w ie lką  m anifestację  przy jaźn i po l­
sko radzieckie j, p rzy jaźn i dwóch na­
rodów , walczących o fia rn ie  o pokój 
na ca łym  świecłe.

Sztangiści radzieccy, m im o. że nie 
p od ję li prób bicia rekordów® ogra ­
n icza jąc się do pokazu swej Wspania 
łe j techn ik i osiągnęli znakom ite re 
zu lta ty . I tak np. rekordzista  św ia ­
ta Nowak uzyskał w w yciskan iu  
135 kg. Zaw odn ik w agi p ió rkowej

C zlm fszkla ti osiągnął w podrzucie 
120 kg., akadem icki m is trz  św iata w 
f» adze ciężkie j M iedw iediew  osiągnął 
bez trudu w podrzucie 160 kg.

Na zawodach tych sztang iśc i po l­
scy us ta n ow ili dwa nowe rekordy 
kra jow e. Zaw odn ik w ag i półcięż­
kie] B iałas uzyskał w rw an iu  w ynik 
100,5 kg., a Ścigała w wadze lek­
k ie j pobił rekord Polski w podrzucie, 
osiągając w yn ik  118 kg. Również 
w yn ik  lepszy od rekordu Polski o- 
s iągnął Sadowski w wadze pół 
c iężk ie j, uzyskując 98.5 kg. Rekord 
ten Jednak nie został uznany z po­
wodu m in im a lne j nadw agi Sadow ­
skiego.

Po zakończeniu pokąsa, w Im ieniu
radzieckich sztang istów , podziękował 
zebranym za serdeczne i gościnne

S ia t k a r z e  s to lic y  
r o z p o c z y n a ją  s e zo n

W czw artek w sa li M łodzieżowego 
Domu K u ltu ry  rozpoczął się czwór- 
mecb s ia tk i męskiej o puchar Zarzą­
du Stołecznego ZS G w ard ia  W pier 
wszvm dniu spotka ły  się drużyny 
CWKS Gwardia i AZS Spójnia 

W yg ra li reprezentanci AZS I CWKS 
po bardzo zaciętej i na dobrym  po­
z iom ie  stojącej grze.

CWKS -  GW ARDIA 3:2 (6:15)
15:8 11:15. 15:10, 15:9)

Gw aruia  gra ła  bardzo dobrze ze 
zdobywca d rug iego m iejsca na Spar 
tsk ia dz le  N a jlep ie j wypad! taszcz « 
M ichn iew ski D rużyna CWKS raczej 
zaw iod ła . Obok fa<tnvch zagrań wi 
dać było  marnowane p iłk i WvbHa1 I «ce 
się reprezentant Polski Zabokrz jck i. I sce.

15:6.AZS -  SPÓJNIA 3:2 (13:15,
1517 15:10, 17:15)

Spójnia nie ulękła się lepszych 
technicznie akadem ików  przegrała 
po zaciętej p ięcio^etowet walce N a j­
ciekawszy bvł p ią ty  set AZS prowa 
dzi 1410. Spójnia broni trzv  p iłk i 
meczowe ; obejm uje prowadzenie 
15:14 Akademicv iednak skupia ją  się
i w końcu w yg ryw a ją  17:15

W Spójni w yróżn ił się Szewczyk. 
Karski oraz Drozdowicz W AZS-ie 
-c z ło n k o w ie  kadrv państwow ej Wo- 
luch. P inde lskl » Łuczak 

Dokończenie rozgryw ek nastąpi w 
nadchodząc niedziele 4 listopada 
Soctka fą  się AZS z CWKSem o i m>ej 

i Spó jn ia  — G w ard ia  o U l m iej
T. DOBROW OLSKI

Nasz nowy konkurs
..Echa S p a r ta k ia d y “

N a życzen ie  w ie lu  naszych  C z y te ln ik ó w  p o w ta rz a m ^  
w  n u m e rze  d z is ie jszym  nasz o s ta tn i k o n k u rs  s p o rto w y  
i  p rz e d łu ż a m y  te rm in  n a d s y ła n ia  ro z w ią z a ń  do 12 lis to p a d a  
b r .  Jednocześn ie , aby u m o ż liw ić  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  n a g ró d  
ty m  C z y te ln ik o m , k tó ry m  n ie  u d a ło  się s k o m p le to w a ć  10- 
c iu  k o le jn y c h  k u p o n ó w  k o n k u rs o w y c h , zam ieszczam y p o n i­
że j zastępczy k u p o n  k o n k u rs o w y  K u p o n  ten  zas tępu je  
w s z y s tk ie  k u p o n y  do tychczas zam ieszczone i na r ó w n i z n i ­
m i u p o w a ż n ia  do u d z ia łu  w  lo s o w a n iu  nag ró d .

W a ru n k i k o n k u rs u :
K a ż d y  z u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  p o w in ie n :
1) odgadnąć n a z w is k o  z a w o d n ik a , k tó re g o  s y m b o liz u je  

ry s u n e k , p rz y  czym  zaznaczam y, że są to  w y łą c z n ie  m is trz o ­
w ie  w  poszczegó lnych  k o n k u re n c ja c h  S p a r ta k ia d y ,

2) w p isa ć  n a zw iska  m is trz ó w  do ta b e li pod o d p o w ie d n im  
n u m e re m  (ilo ść  k ra te k  w  ta b e lce  o d p o w ia d a  ilo ś c i l i t e r  w  
n a z w is k u )  z a w o d n ika .

3) podać ro z w ią z a n ie  g łó w n e , k tó re  u tw o rz o n e  zostan ie  
p rzez k o le jn e  o d c z y ta n ie  l i t e r  z zaznaczonych  g ru b ą  ob ­
w ó d k a  k ra te k  ta b e li.

4) dać k ró tk ą  o d p ow ie dź  ( ta k  lu b  n ie ) na p y ta n ie  z a w a rte  
w  ro z w ią z a n iu  g łó w n y m .

5) nades łać  ku p o n  k o n k u rs o w y  pod  ad resem  re d a k c ji 
z d o p is k ie m  na ko p e rc ie  „E ch a  S p a r ta k ia d y “  w  te rm in ie  do 
d n ia  12 lis to p a d a  b r

D la  u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u , k tó rz y  nadeś ią  p ra w id ło w e  
ro z w ią z a n ia . roz loso w a n e  zostaną  nas tęp u ją ce  n a g ro d y .

1. P a te fo n  i 10 p ły t ;
5 p iłe k  n o żn ych :
5 p iłe k  s ia tk o w y c h ;
4 p a ry  m r t :
4 s k a fa n d ry ;.
4 p le c a k i;
112 k o m p le tó w  g im n a s ty c z n y c h ;
33 ks iążek .

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

przyjęcie  znakom ity  sportow iec ra- j 
oziecki, rekordzista  św iata Nowak 

•
Podczas pobytu sztang is tów  ra ­

dzieckich w Polsce nasi ciężkoatleci 
u s ta lili już 15 nowych rekordów  Pol­
ski w podnoszeniu c iężarów  Sukce­
sy te zawdzięczają oni wskazówkom  
i radom radzieckich sztang istów , k tó ­
re pozw o liły  im  na znaczne popra­
w ienie techniki.

Zaw odnik Białas, k tó ry  w dniu  1 
btn ustanow ił nowy rekord Polski po 
w ie d z ia ł- ..Jestem pełen podziwu dla 
sztang is tów  radzieckich Wiele sko­
rzysta łem  ze spotkań z n im i Przeko­
nałem , się przede w szystkim , że pod­

stawą zwycięstw | sukcesów w pod­
noszeniu ciężarów jest system atycz­
ny I dobrze przeprowadzany tren ing  
Postanow iłem  pracować w edług w ska­
zówek radzieckich p rzy jac ió ł » dbać 
przede w szystk im  o tren ing  D z is ie j­
szy m ój sukces — nowy rekord Pol­
ski — zawdzięczam sztangistom  ra ­
dzieckim . Żeby nie Ich pomoc, nłe 
Ich rady. nie p o tra fiłbym  osiągnąć 
takiego w yn iku “ .

Czołowy sztangista  radziecki, re­
kordzista  św iata Nowak pow iedzia ł 
..Wśród polskich sztang istów  jest 
wiele ta len tów  Jeżeli popraw ią  oni 
swoją technikę to jestem przekona 
ny. że ich sukcesy nie zakończą się 
na usta len iu  15 rekordów  kra jow ych  
Bardzo tego pragniem y i życzymy im 
z całego serca P rzybyliśm y do Pol­
ski. aby dać dow óJ serdecznej p rzy­
jaźn i. jaką żvw im v dla narodu pol­
skiego p rzy jaźn i która coraz bar­
dzie j krzepnie i u trw a la  się na w iecz­
ne czasy Cieszymy się. że możemy 
rów nież dopomóc polskim  ciężkoatlc- 
tom *‘ .

Znakom ity  sędzia radziecki, to w a ­
rzyszący ekip ie sztangistów  Pucha­
rów  stw ierdza: „C ieszym y się, że 
występ nasz p rzyczyn ił się do spo­
pularyzow ania  podnoszenia ciężarów 
w waszym kra ju  Podczas występów 
w Lodzi I na Wybrzeżu s tw ierdz iłem  
że sport ten ma w ie lu  zw olenników  
zwłaszcza wśród m łodzieży Życzymy 
sukcesów w sporcie, k tó ry nie ty lko  
w yrab ia  s iły  I m ięśnie, ale przygo-' 
tow u je  ludzi do pokonywania tru d ­
ności I przyczynia się do podniesie­
nia w ydajności w pracy.

, G w ardia  Kr. t o .31 43:13
2. G órn ik  Radl. (2) 27 38:27
3. CWKS (4) 27 36:29
4. Budow l. Ch. (3) 25 33:21
5. O gn iw o Kr. (5) 23 31:30
6. Kole jarz Poz (8) 23 35:37
7. Unia Chorz. (6) 22 43:34
8. Kole jarz W. (7) 21 31:27
9. W łókniarz Ł. (9) 18 21:29

10. W lókn. Kr. (10) 15 21»! 3911. O gn iw o Byt ( I I ) 15 !6:?6
12. Gw ardia  Sz. (12) 7 17:81

TA B E LA  L IG I

O ddzia ły  chińskie) arm ii 
ludow o - wyzwoleńcze.!

wkroczyły do stolicy Tybetu
S p e c ja ln y  ko re s p o n d e n t agen­

c j i  N o w y c h  C h in  donosi, że 26 
p a ź d z ie rn ik a  do s to lic y  T y b e tu , 
Lh a ssy  w k ro c z y ły  o d d z ia ły  c h iń  
s k ie j a rm ii  lu d o w o  - w y z w o ­
le ń cze j, pozosta jące  pod do - 
w ó d z tw e m  g e n e ra łó w  Czan G o- 
h u a  i  T a n  K u a n -s a m a .

P o w -itan ie  w o js k  lu d o w o  -  
w y z w o le ń c z y c h  n a s tą p iło  w  po ­
b liż u  m ia s ta . W  p o w ita n iu  w z ię ­
l i  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  w y ż ­
szych  ś w ie c k ic h  i. d u c h o w n y c h  
w ła d z  T y b e tu , p rze d n ie  o d d z ia ­
ły  a rm ii  lu d o w o  -  w y z w o le ń ­
cze i, k tó re  ju ż  w cze śn ie j p rz y ­
b y ły  do Lhassy , oddzia ły^ a rm ii 
ty b e ta ń s k ie j o raz m ie jsco w a  
ludn o ść .

P o d e fila d z ie  o d b y ł się w ie lk i  
w ie c .

P rz e w o d n ic z ą c y  p re z y d iu m  
w ie c u , K a lo n  LaJn, p o w ita ł w  
im ie n iu  lu d n o śc i Lhassy  d o w ó d ­
ców  i  ż o łn ie rz y  a rm ii  lu d o w o -  
w y z w o le ń c z e j, p o d k re ś la ją c  o - 
g ro m n e  znaczen ie  ic h  w k ro c z e ­

n ia  do T y b e tu  d la  o b ro n y  in te ­
resów  n a ro d u  tyb e ta ń sk ie g o .
P rz e d s ta w ic ie l lo k a ln e g o  rząd u  
tybe tańs łiego , K a lo n  N gabo, po ­
d z ię k o w a ł g e n e ra ło w i C zang 
C z in -u  o raz o fic e ro m  i  ż o łn ie ­
rzom  p rz e d n ic h  o d d z ia łó w  a rm ii 
lu d o w o  -  w y z w o le ń c z e j za t r o ­
skę i pom oc, okazaną  n a ro d o w i 
ty b e ta ń s k ie m u  w  o k re s ie  o s ta t­
n ic h  2 m ies ięcy. W e z w a ł on n a ­
ró d  ty b e ta ń s k i do z je d n o czen ia  
się d la  re a liz a c ji w a ru n k ó w  p o ­
ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  p o k o jo ­
w ego w y z w o le n ia  T y b e tu  i d la  
o ka za n ia  a rm ii  lu d o w o  - w y z w o ­
le ń cze j pom ocy  w  w yp ę d ze n iu  z 
T y b e tu  a g re s y w n y c h  s il im p e ­
r ia lis ty c z n y c h .

O d p o w ia d a ją c  na p rz e m ó w ie ­
n ie  K a io n a  N gabo  p rz e d s ta w ic ie l 
C e n tra ln e g o  R ządu L u d o w e g o  
gen. Czan C z in -u  o ś w ia d czy ł, że 
żo łn ie rze  a rm ii lu d o w o  -  w y ­
zw o le ń cze j, k tó rz y  w k ro c z y li do 
T y b e tu , dopom ogą  lu d n o ś c i w  
je j  tw ó rc z e j p ra c y  i  p o k o n y w a ­
n iu  tru d n o ś c i.

Masowa likwidacja grobów żołnierzy radzieckich w Norwegii
d o w o d e m  w r o g i e j  p o s t a w * /  

r z q d u  N o r w e g i i  w o b e c  Z S U I I
N o ta  rzqdu  ZSRR do rzqdu  n o rw esk iego

Z S R R10 p a ź d z ie rn ik a  b r. p re m ie r  rządu  n o rw e sk ie g o  G e rh a rd s e n w rę c z y ł a m b a sa d o ro w i 
w  N o rw e g ii A fa n a s je w o w i notę rzą d u  n o rw e sk ie g o  s ta n o w ią cą  od p ow ie dz  na notę rząd u  /, 
z 1 p a ź d z ie rn ik a  w  s p ra w ie  p ro w a d z o n e j przez w ła d ze  n o rw e s k ie  m a so w e j e k s h u m a c ji g 
b ó w  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  w  p ó łn o c n e j N o rw e g ii.

Rząd n o rw e s k i ośw iadcza  w  
te i nocie, że m asow a l ik w id a c ja  
g ro b ó w  i cm e n ta rz y  żo łn ie rz y  
ra d z ie c k ic h  ies t p o d y k to w a n a  
chęcią  oo lepszen ia  s tanu  gro 
bó w  i zachow an ia  pam ięc i żo ł 
n ie rz y  ra d z ie c k ic h  k tó rz y  pole 
g li w  N o rw e g ii podczas w o in v

W  k o n k lu z ji  rząd  n o rw e s k i 
w y ra ż a  zgodę na u tw o rz e n ie  
p ro p o n o w a n e j przez rząd  ra 
d z ie ck i K o m is ji m ieszane j d la  
za ję c ia  się s p ra w a  g ro b ó w  żo ł­
n ie rz y  ra d z ie c k ic h  w  N o rw e g ii,  
z ty m  ie d n a k  ażeby p ie rw s z y m  
zadan iem  te j k o m is ji b y ło  „ fo r  
m a lne  za tw ie rd z e n ie  p la n ó w  u 
tw o rz e n ia  cm en ta rza  na w vsp ie  
T ie t ta “  i ażeby k o m is ja  p rzy  
czyn iła  sie do re a liz a c ji n o rw e ­
sk iego p la n u  .s k o n c e n tro w a n ia "  
g ro b ó w  o b y w a te li ra d z ie c k ic h  
ró w n ie ż  w  N o rw e g ii p o łu d n io ­
w e j.

31.X . m in is te r  s p ra w  za g ra n i 
cznych  ZS R R  W y s z y ń s k i w rę  
c z y ł p ie rw sze m u  s e k re ta rz o w i 
am basady n o rw e s k ie j w  M o 
skw ie , za s tępu jącem u  am basa 
do ra  H e lg e b ti notę. w  k tó re j 
rzą d  Z S R R  ośw iadcza  m . in .:

Z naczna część c m e n ta rz y  i 
g ro b ó w  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  do 
c h w il i  ich  z lik w id o w a n ia  by ła  
w  dos ta teczn ie  d o b ry m  stanie- 
ta k , że n ie  b y ło  żadne j po trzeby  
ich  p rzenoszenia , na co. ambasa 
da rad z ie cka  zw ra ca ła  n ie je d n o  
k ro tn ie  uw agę rządu  n o rw e s k ie  
go M im o  to rząd n o rw e s k i p rzy  
s tą p ił do m asow e j l ik w id a c j i  
g ro b ó w  i zam ierza  przen ieść 
z w ło k i żo łn ie rzy  ra d z ie c k ic h  na 
w yspę  T ie tta  le ż ą ^ ,  w  re jo n ie  
m a ło  z a lu d n io n y m .

W  te n  sposób fa k ty  dow odzą, 
że rzą d  n o rw e s k i pod p re te k ­
stem  u p o rz ą d k o w a n ia  g ro b ó w  
ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  p rz e p ro ­
w adza  m asow ą l ik w id a c ję  ty c h  
g ro b ó w  w  ty m  ce lu , ab y  pozba­
w ić  n a ród  n o rw e s k i m ożności 
o d d a w a n ia  c z c i p a m ię c i ż o łn ie ­
rz y  ra d z ie c k ic h  p o le g łych  w  
walce, z o k u p a n ta m i h it le ro w ­
s k im i.

R ząd n o rw e s k i u s iłu je  za­
p rzeczyć fa k to m  bezczeszczenia 
g ro b ó w  p rz y to c z o n y m  w  nocie  
rządu  ra d z ie ck ie g o  z 1 paź­
d z ie rn ik a  b r. Jedn akże  p rz y ­

toczone  w  noc ie  rzą d u  ra d z ie ­
ck iego  fa k ty  bezczeszczenia g ro ­
b ó w  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  są 
pow szechn ie  znane, a w ie  o n ic n  
ta kże  lud n o ść  n o rw e ska .

Rząd n o rw e s k i s tw ie rd z a  w  
sw e j nocie , że n a ró d  n o rw e s k i 
będzie  zawsze p a m ię ta ł z w d z ię ­
cznością o w a lce  A r m i i  R adz ie ­
c k ie j p rz e c iw k o  h it le ro w s k im  
o ku p a n to m . N ie  m a żadnych  
pod s ta w , ab y  w ą tp ić , że n a ró d  
n o rw e s k i je s t w d z ię czn y  Z w ią z ­
k o w i R a d z ie ck ie m u  i je g o  a rm ii.  
Jednakże  rząd  n o rw e s k i s ta n ą ł 
w  te j s p ra w ie  na in n y m  s ta ­
n o w is k u  n ie  d a ją c y m  się pogo­
dzić  z czc ią  na leżną  pa m ię c i 
p o le g ły c h  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h .

Rząd ra d z ie c k i ośw iadcza  po ­
n o w n ie . że m a so w e j l ik w id a c j i  
g ro b ó w  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  w  
N o rw e g ii n ie  m ożna tra k to w a ć  
in a c z e j n iż  ja k o  n ie p rz y ja z n y  a k t 
w obec Z w ią z k u  R adz ieck iego . 
Rząd ra d z ie c k i dom aga  s ię  s ta ­
now czo n a ty c h m ia s to w e g o  p o ­
łoże n ia  k resu  l ik w id a c j i  g ro ­
bów  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  w  
p ó łn o c n e j N o rw e g ii.

N a  szczycie now ego  gm a 
chu  p rz y  u l.  M . K o n o p n ic ­
k ie j  w id n ie ją  t r z y  duże  l i -  - 
te ry :  M . D. K . —  M ło d z ie ­
ż o w y  D om  K u ltu r y .

W  ram a ch  M ie s ią ca  P o ­
g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o - 
R a d z ie c k ie j o tw a r to  tu  w y  
s taw ę  pod nazw ą  „Z S R R  
—  o s to ją  p o k o ju “ .

W y s ta w a  m ie śc i się w  
d w u  d u żych  p o ko ja ch . W  
p ie rw s z y m  u s ta w io n o  e k ­
sp o n a ty  —  p rze w a żn ie  re ­
p ro d u k c je  zd jęć  d o k u m e n ­
ta ln y c h  i  k a ry k a tu r y  — 
ob ra zu ją ce , w  d u żym  s k ró  
cie, p rze b ie g  W ie lk ie j R e­
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j o - 
raz  okre s  in te rw e n c ji.  U - 
m ieszczone w  g a b lo tk a c h  
fo to g ra f ie  odezw  K P P  w y ­
ra ż a ją  p ro te s t p o ls k ie j 
k la s y  ro b o tn ic z e j p rz e c iw  
k i jo w s k ie j a w a n tu rz e  p o l­
sk ich  ja śn ie p a n ó w ... A  za­
raz  obok w y p is a n o  d a ty  
t rz y k ro tn y c h  p ro p o z y c ji za 
w a rc ia  p o k o ju , z ja k im i 
z w ra c a ł się Z w ią z e k  R a­
d z ie ck i do rzą d u  po lsk iego .

P rze ch o d z im y  do d ru ­
g iego  p o k o ju . P rz e w o d n ik  
o p o w ia d a  o p ie rw szych  
tru d n y c h  p ię c io la tk a c h  sta 
lin o w s k ic h ,  o n ie z w y k łe j 
o f ia rn o ś c i i  e n tu z ja z m ie  
lu d z i ra d z ie c k ic h  w  p rz e ­
ła m y w a n iu  ty c h  tru d n o ś c i 
K o le jn e  p lansze  i lu s t r u ją  
w y m o w n ie , ja k  w  w y n ik u  
p o s tęp o w ych  sukcesów  bu 
d o w n ic tw a  so c ja lis tyczn e g o  
p o g łę b ia ją  się ko n tra s t-.1 
m ię d zy  ZSR R  a k ra ja m i 
k a p ita lis ty c z n y m i.

P a trzę  na k i lk u  c h ło p ­
ców  o g lą d a ją c y c h  z z a in ­
te re so w a n ie m  d w a  o b ra z y  
N a je d n y m  z n ic h  w id a ć  
sze rok ie , bezkresne  ła n y  
zbóż ob la n e  g o rą cym  s ło ń ­
cem  la ta , p ra c u ją c y c h  i u -  
zn o jo n y c h  a le  radosnych  
k o łc h o ź n ik ó w  Pod spodem  
zab iedzony i o b d a r ty , p o l­
s k i ch ło p  za m ia ta  p rz y ­
d ro ż n y  p y ł pod o k ie m  spa 
słonego o b sza rn ika . D la  
n ich  ten  ob raz iest ty lk o  
s m u tn y m  d o k u m e n te m  
przeszłośc i. Jeden z n ic h  
odzyw a  się pó łg łosem  —

—  T a k  ju ż  n ig d y  w  P o l­
sce n ie  będzie...

M ija m y  p lansze  p o św ię ­
cone b o h a te rs k ie j w a lce  
n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  w  o- 
b ro n ie  s w e j O jc z y z n y  
p rzed  faszyzm em . P rze ch o ­
d z im y  do ob razóyr n a jn o w ­
szej h is to r ii .

N a p is  nad  p la n sza m i g ło  
si „N a ro d y  w y z w o lo n e  
p rzez A rm ie  R adz iecka  
spod h it le ro w s k ie j p rz e m o ­
cy  o b a li ły  w ła d zę  o b sza r­
n ik ó w  i k a p ita lis tó w " .  W 
ro d z in ie  ty c h  n a ro d ó w  zna 
la z ła  się ró w n ie ż  P o lska  
P lansze  i lu s t r u ją  nam  nasz 
n ie ła tw y , lecz w s o a n ia łv  i 
z w y c ię s k i m arsz  do so c ja ­
liz m u  W id z im y  fra g m e n ­
ty  w ie lk ic h  b u d ó w  P lanu  
6 - le tn ie g o ' D y c h ó w  — pow  
s ta ją cy  d z ię k i pom ocy in ­
ż y n ie ró w  ra d z ie c k ic h , ce­
m e n to w n ię  w  W ie rz b ic y  
N o w ą  H u tę , d la  k tó re j 
ZSRR dostarcza  u rząd ze ń  i 
m aszyn .

R ó w n o le g le  um ieszczono
zd jęc ia  i d o k u m e n ty  z k r a ­
jó w  k a p ita lis ty c z n y c h .

O to  g a rs tk a  b la d y c h  
s m u tn y c h  dz iec i p rzes ie ­
d le ń có w  w  N iem czech  Z a ­
ch o d n ich . Rząd z B onn  
s ta ra ją c  się ro zn ie c ić  n a ­
s tro je , o d w e to w e  i a n ty p o l­
sk ie  trz y m a  p rz e s ie d le ń ­
ców  w  o p ła k a n y c h  w a ru n ­
ka ch  W b re w  w o li n a ro d u  
n ie m ie c k ie g o  zw a lcza  dąż­
ność do z jed n o czen ia  k r a ­
ju ...

F ra n c ja . P o lic ja  rozpędza 
m a n ife s ta n tó w , d o m a g a ją ­
cych  się p o d w y ż k i p ła c  i 
zap rze s ta n ia  zb ro je ń . Im ­
p e r ia liz m  w szędzie  m a to 
sam o zw ie rzęce, o h yd n e  ob 
liczę . C zy będzie  to  „p o ­

i p ra cy
m oc a m e ry k a ń s k a "  p la n u
M a rs h a lla  i  P a k t A t la n ­
ty c k i.  k tó re g o  s k u tk a m i są 
bezroboc ia  i nędza mas, 
czy b e zp ra w n a  napaść na 
K o reę .

A  d a le j zn ó w  in n e  ob­
ra zy . O p o w ia d a ją  o rados­
n y m  i tw ó rc z y m  w y s iłk u  
w o ln y c h  rą k  lu d z k ic h  —  
b u d o w a  e le k tro w n i w  K u .j-  
byszew ie , e le k try c z n y  t r a k  
to r  na k o łc h o z o w y c h  po ­
la ch , g ru p a  s tu d e n tó w  na 
t le  U n iw e rs y te tu  M o s k ie w ­
skiego.

T w a rz e  lu d z i na fo to g ra ­
fia c h  z d a ją  się m ó w ić  —  
„ m y  p ra g n ie m y  p o k o ju , 
ch ce m y tw o rz y ć  now e, p ię ­
kn e  dz ie ła , żeby p rzyn ie ść  
lu d z io m  szczęście..." O ty m  
m ó w ią  ró w n ie ż  c zyn y  ty c h  
lu d z i,  o ty m  p rz e k o n u ją  
ko p ie  no t, w  k tó ry c h  rząd  
Z S R R  d e m a sku je  w o je n n e , 
lu d o b ó jc z e  z a m ia ry  im p e ­
r ia lis tó w . O ty m  św iadczą  
zd ję c ia  p rz e d s ta w ia ją c e  po 
m oc Z w . Radź. d la  w y z w o ­
lo n y c h  C h in , czy g ło d u ją ­
ce j lu d n o śc i In d ii.

H a s ło  o s ta tn ie g o  d z ia łu  
w y s ta w y  w z ię te  je s t z A -  
p e lu  Ś w ia to w e g o  K o n g re su  
O b ro ń c ó w  P o k o ju  — „N a  
p o k ó j się n ic  czeka p o k ó j 
trzeb a  w y w a lc z y ć " .

W id z im y  s k ła d a ją c y c h  
po d p isy  pod  A p e le m  P o ­
k o ju  lu d z i ra d z ie c k ic h , k tó  
rz y  s to ją  na czele te j w a l­
k i.  W id z im y  ro b o tn ik ó w  a - 
m e ry k a ń s k ie h , n ie m ie c k ic h  
i w a rs z a w s k ic h  m u ra rz y , 
F ra n cu zó w  i V ie tn a m c z y - 
kó w . Na Z lo c ie  B e r liń s k im  
m ło dz ież  ca łego  ś w ia ta  po ­
w ie d z ia ła  im p e r ia lis to m  
tw a rd e  — n ie !

P lansze w o ła ją  —  za 
p rz y k ła d e m  n a ro d u  radz iec  
k iego , z d o b y w a m y  p o k ó j 
każdego d n ia , każdą  n o w ą  
fa b ry k ę , ka żd y  z nas p rz y  
s w o im  w a rsztac ie ...

M ó w ią  o ty m  s y lw e tk i 
s ch y lo n y c h  nad  m aszyn a m i 
ro b o tn ik ó w , sp racow ane  
ręce  c h io p ó w , k tó re  po raz 
p ie rw s z y  u ję ły  k ie ro w n ic ę  
t ra k to ru .

E k sp o n a ty , o b ja ś n ie n ia  
p rz e w o d n ik a  i  m im o c h o ­
dem  rzucone  ko m e n ta rz e  
zw ie d za ją cych  m ó w ią  o 
ty m  sam ym . O n ie u g ię te j 
p o k o jo w e j p o lity c e  ZSRR, 
o w ie lk im  za u fa n iu  i m i­
łośc i w s z y s tk ic h  u czc iw ych  
lu d z i do K r a ju  Rad, do 
C z ło w ie k a  „ w  k tó re g o  o k ­
nach d łu g o  w noc p ło n ie  
ś w ia t ło “  m ó w ią  o s ta łych , 
co d z ie n nych  dow odach  
p rz y ja z n e j pom ocy i b ra ­
te rs k ie j w s p ó łp ra c y  z n a ­
szym  narodem .

P rz y s ta je m y .
„O to  fra g m e n t p rzesz łe ­

go m e tra  w a rszaw sk iego . 
Z os ta n ie  ono zbu d ow an e  na 
w z ó r m e tra  w  M o s k w ie “  — 
o b ja ś n ia  z d u m ą  p rz e w o d ­
n ik .

N a m a to w y m  pap ie rze  
w y ry s o w a n o  u lic e  p rzysz ­
łe j W a rszaw y , obszerne  p la  
ce i z ie lone  b u lw a ry  i p a r­
k i  i  s k w e ry , jasne szko ły , 
te a try  i  m na  Zaznaczono 
s ta c ję  m e tra , a d a le j le k ­
k im i m u ś n ię c ia m i p ió ra  — 
W isłę.

P a trząc na ten n ie p e łn y  
szkic, poprzez su ro w e  l i ­
n ie  p la n u  podob n ie  ja k  
m n ó s tw o  in n y c h  lu d z i w i ­
d z im y  oczym a w yo b ra źn i...

...z b ia ły c h , p ię k n y c h  d o ­
m ó w  lu d z ie , śpieszą do co­
d z ie n n e ! •■adosnei p racy , 
schodzą m iędzv  s m u k łe  ko 
lu m n y  u k ry ty c h  pod z ie ­
m ią  d w o rc ó w  Po szynach 
p ły n ie  lś n ią c y  pociąg e le ­
k t r y c z n y  To w a rs z a w s k im  
m e tre m  ja d ą  dc p racy  — 
n o w i lu d z ie  s o c ja lis ty c z n e j 
P o ls k i. k tó rz y  od sw ych  
ra d z ie c k ic h  b ra c i n a u c z y li 
się zw yc iężać.

R. K A R P IŃ S K I

R a z e m  70 na g ró d .

Konkurs „Echa S p artak iad y“
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